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KOMUNIKACJA 

Ruszyła 
nowa sieć 
autobusowa
Bieszczadzki Związek 
Komunikacyjny rozpoczął 
działalność. Autobusy 
będą kursować również 
w weekendy i dni wolne.
Czytaj dalej str. 4

INFORMACJE 

Strefa ciszy?
Naczelny Sąd Administracyjny 
zniósł zakaz używania 
silników spalinowych 
nad Soliną. Z tą decyzją 
nie zgadza się m.in. 
marszałek województwa, 
ale przedsiębiorcy 
mają swoje zdanie.
Czytaj dalej str. 5

NAUKA 

Obserwatorium  
w Bezmiechowej
Polska Agencja Kosmiczna 
w Akademickim 
Ośrodku Szybowcowym 
w Bezmiechowej 
uruchomi obserwatorium 
przestrzeni kosmicznej.
Czytaj dalej str. 7

ŻYĆ Z PASJĄ 

Niepisany 
obowiązek
W dawnej świątyni 
ormiańskiej działa Klubu 
Seniora. Trzydziestoosobowa 
grupa po 60-tym roku życia 
codziennie spotyka się, by 
kreatywnie spędzić czas.
Czytaj dalej str. 8-9

 ZTEKST: WYDZIAŁ PROMOCJI 
UMIG LESKO 
ZDJĘCIE: MIKOŁAJ CZYŻEWSKI

Nocne zwiedzanie Zamku 
Sobień, widokowe 
loty szybowcem czy 
motoparalotnią, rajdy 
konne lub motocyklowe, 
wystawy – Lesko turystom 
oferuje sporo atrakcji, które 
w tym roku uprzyjemnią 
pobyt w naszej gminie.

Całe Bieszczady wiosną przygoto-
wują się do rozpoczęcia sezonu 
turystycznego. W naszym regio-

nie tradycyjnie zaczyna się on majo-
wym weekendem i trwa zwykle – jeśli 
pogoda dopisuje – do końca paździer-
nika. Obecny rok wygenerował jed-
nak kolejne problemy, które napełnia-
ją niepokojem i tak już poszkodowaną 
pandemicznymi latami branżę tury-
styczną. Szczególnie zauważalny był 
odpływ klientów, zwłaszcza grupo-
wych i rezygnacja z rezerwacji wypo-
czynku podczas długiego weekendu 
majowego. Niektórzy odwołujący tłu-
maczą się bliskością naszego regio-
nu do granicy z Ukrainą, gdzie trwa 
wojna, inni wprost przyznają, że zasta-
nawiają się, czy w tym roku po prostu 
będzie ich stać na wakacje ze względów 
ekonomicznych.

Mimo obaw, lokalni gestorzy branży 
turystycznej do sezonu przygotowują 
się jak co roku. Hotelarze, restaurato-
rzy, przewodnicy, przewoźnicy, sprze-
dawcy pamiątek liczą na to, że turyści 
się pojawią. Zresztą, jak wiemy, wypo-
czynek to nie tylko droga zachcianka, 
ale w obecnych czasach rzecz niezwykle 
ważna, pozwalająca zregenerować siły 
i zadbać o swoje zdrowie fizyczne i psy-
chiczne. Dlatego też i w Lesku w Biurze 
Promocji Urzędu Gminy, Bieszczadz-
kim Centrum Informacji Turystycznej, 
a także Bieszczadzkim Domu Kultury 
i miejskiej bibliotece przygotowania 
do sezonu trwają w najlepsze.

Z magazynów Podkarpackiej Regio-
nalnej Organizacji Turystycznej i lokal-
nych centrów uzupełniane są wydaw-
nictwa i broszury o regionie, cieszące się 
dużym wzięciem wśród naszych gości. 

Powstają nowe tablice i foldery infor-
macyjne o gminnych atrakcjach, w tym 
także anglojęzyczne. Artyści współpra-
cujący z BCIT i Bieszczadzką Galerią 
Sztuki Synagoga przywożą swoje wyko-
nane w zimie prace, by na nowo cieszyć 
oko mieszkańców i turystów. Uzupeł-
niane są również zbiory Regionalnej 
Izby Pamięci, gdzie nowością są m.in. 
naczynia apteczne z leskiej apteki pro-
wadzonej przez rodziny Barańskich 
i Moszczeńskich. Również wystawa 
„Czas Leska” znajdująca się na stry-
chu Powiatowej i Miejskiej Bibliote-
ki Publicznej zyskała nowe eksponaty 
z Muzeum Kultury Bojków w Myczko-
wie. Nawiązują one do historii zarówno 
miasta, jak i bieszczadzkiej wsi.

Coraz szerszą ofertę usług znajdziemy 
we wspomnianym już Centrum Infor-
macji Turystycznej, które przygoto-
wuje ją w ścisłej współpracy z Biurem 

Promocji, Kultury i Turystyki. By jesz-
cze bardziej zachęcić do odwiedzenia 
lokalu powstaje projekt nowych reklam, 
a także zakupione zostaną stylowe ele-
menty wyposażenia.

– Marzy się nam kącik kawowy dla 
gości, bo już w ubiegłym roku mieli-
śmy takich, którzy zastanawiając się 
nad wyborem książki potrafili przysiąść 
na dłuższą chwilę i z każdej przeczytać 
choć fragment. To oczywiście związa-
ne jest z dłuższą procedurą i odrębnymi 
przepisami, ale pomysł jest, będziemy 
pracować nad jego realizacją – mówi 
Adam Fechner z BCIT.

Wycieczki, 
wystawy, loty...
W roku ubiegłym nowością nie tylko 
w skali Leska, ale całego Podkar-
pacia była mini wycieczka z prze-
wodnikiem po Lesku dla osób i grup 

indywidualnych. Cieszyła się dużym 
powodzeniem szczególnie wśród rodzin 
i osób starszych. Dlatego też w obec-
nym sezonie ofertę tę przewodnicy chcą 
rozszerzyć o zwiedzanie Leska i ruin 
Zamku Sobień nocą w towarzystwie 
legendarnej Czarnej Damy.

Najpiękniejsze zakątki naszej gminy 
możemy zwiedzać nie tylko pie-
szo, rowerem czy własnym środkiem 
transportu. Dzięki kreatywności i pasji 
mieszkańców do dyspozycji turystów 
jest m.in. wypożyczalnia motocykli 
o pojemności 125 cm3, mieszcząca się 
przy miejskim dworcu autobusowym 
czy stadnina koni przy ul. Jana Pawła 
II oferująca rajdy konne. Z kolei miło-
śnicy podniebnego zwiedzania mogą 
udać się do Weremienia czy Postoło-
wia, gdzie czekają na nich loty wido-
kowe samolotem, szybowcem oraz 
motoparalotnią.

Biuro Promocji UMiG Lesko zachę-
ca z kolei właścicieli obiektów noc-
legowych do bezpłatnej promocji 
usług w internetowej Bazie Obiektów 
Noclegowych Gminy Lesko stworzo-
nej początkiem 2022 roku na stronie 
www.lesko.pl. W dobie coraz czę-
stych oszustw związanych z fałszywy-
mi ofertami miejsc noclegowych, Baza 
jest rekomendacją obiektu przez urząd, 
a tym samym zachętą do korzystania 
z noclegów na naszym terenie. Przed-
siębiorca świadczący usługi hotelarskie 
ma możliwość samodzielnego uzupeł-
niania wizytówki swojego obiektu oraz 
edycji i szczegółowego wprowadzania 
informacji o nim. 

Szczegółowe informacje o pro-
gramie dostępne są pod adresem  
www.lesko.pl/baza-noclego-
wa oraz pod numerem telefonu  
575 588 488.

Bieszczady gotowe  
na turystów
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OD BURMISTRZA 

 Z ADAM SNARSKI 
burmistrz miasta i gminy lesko

Miesiąc czerwiec rozpoczyna pięk-
ną porę roku, jaką jest lato. Piękną 
z wielu względów – ciepła, słońca, 
urodzajów ale i możliwości inte-
gracji mieszkańców w trakcie spo-
tkań i imprez plenerowych. Tym 
serdeczniej zapraszam Państwa 
w dniach 27‒28 maja, na bulwary 
leskie przy basenie Aquarius na Dni 
Leska, które w tym roku odbędą się 
pod hasłem „Eksplozja kolorów”.

Może będzie skromniej, bo jak 
doskonale Państwo wiecie decy-
zją Rady Miejskiej w  Lesku, 
Bieszczadzki Dom Kultury otrzy-
mał mniejszą dotację na działal-
ność kulturalną dla mieszkańców. 
Może będzie mniej koncertowo, 
bo „z pustego i Salomon nie nale-
je”, ale za to będzie barwnie. Mam 
nadzieję, że też rodzinnie, przyja-
cielsko i gwarnie.

Nie mogłem dopuścić do tego 
by  z  powodu braku pieniędzy 
zabrać nam wszystkim radość 
ze wspólnego istnienia, z integracji. 
Dlatego jeszcze raz proszę Bądźmy 
Razem! Spędźmy ten czas zapomi-
nając o wszystkim co złe dookoła, 
o chorobach, wojnach, nienawiści 
i pogardzie.

Dni Leska to rozpoczęcie naszych 
letnich plenerowych działań, 
a kolejnymi krokiem będzie corocz-
ny Country&Rock Festival Lesko, 
który odbędzie się 1‒2 lipca. Połą-
czymy muzykę country z muzyką 

rockową i każdy znajdzie coś dla 
siebie.

Kultura, integracja i rozwój spo-
łeczny jest dla mnie bardzo ważny, 
ale to nie wszystko czym powin-
na zajmować się Gmina. Szcze-
gólny nacisk stawiałem i stawiam 
na inwestycje, które polepszą życie 
mieszkańców naszej Gminy. Jest 
ich w tym roku naprawdę bardzo, 
bardzo dużo.

Wspomnę tylko o kilku. Ukoń-
czyliśmy już remizę strażacką dla 
OSP Łukawica, a na prace dodat-
kowe w świetlicy wiejskiej w Jan-
kowcach udało się nam znaleźć 
33 000 zł. Do tego kanalizacja 
w Hoczwi, na którą otrzymali-
śmy jak i przeznaczamy ponad 
6 mln zł – a staramy się jeszcze 
o więcej. Kończymy też budowę 
aktywnych przejścia dla pieszych, 
których realizacja jest możliwa 
dzięki dofinansowaniu w wysoko-
ści 355 118,00 zł, otrzymanemu 
z Rządowego Funduszu Rozwo-
ju Dróg – całkowity koszt zada-
nia wyniesie 452 298,08 zł. Przy 
okazji tej inwestycji, poszerzamy 
chodniki i zmniejszamy krawęż-
niki, co na pewno poprawi kom-
fort spacerów po naszym pięknym 
mieście. Wszystko po to, by piesi 
mogli poruszać się bezpiecznie 
i swobodnie.

Tak więc życzę Państwu i sobie 
wspaniałych chwil przy wspólnych 
spotkaniach, jak i sprawnego dzia-
łania przy wszystkich rozpoczętych 
już oraz tych, które za chwile się 
rozpoczną inwestycjach.

Drodzy Mieszkańcy!

ŻYCZENIA 

WYRÓŻNIENIA 

Urząd w Lesku nagrodzony
 ZTEKST I ZDJĘCIE: UMIG LESKO

Urząd Miasta i Gminy 
Lesko po raz trzeci poddał 
się ocenie ekspertów 
i w kwietniu otrzymał 
ogólnopolski znak jakości 
„Przyjazny Urząd”, 
przyznawany przez kapitułę 
złożoną z ekspertów 
i praktyków administracji 
publicznej, specjalizujących 
się naukowo lub 
zawodowo w problematyce 
administracji publicznej 
i zarządzania jakością.

W skład kapituły weszli bada-
cze pracujący na czołowych 
polskich uniwersytetach, m.

in. na Uniwersytecie Adama Mickie-
wicza w Poznaniu, Uniwersytecie Wro-
cławskim, Szkole Głównej Handlowej 
w Warszawie i Uniwersytecie Kazimie-
rza Wielkiego w Bydgoszczy. Byli wśród 
nich eksperci od zarządzania, prawni-
cy i politolodzy.

Jury doceniło m.in. działania urzęd-
ników w czasie pandemii, wprowa-
dzenie programu Mobilny Urząd 
oraz spotkań on-line z mieszkańca-
mi. Za ciekawy i godny zauważenia 
uznało też internetowy system konsul-
tacji społecznych, prowadzenie otwar-
tej Kancelarii Burmistrza oraz udo-
godnienia obsługi – bezpłatne Wi-Fi, 
kącik zabaw dla dzieci.

Tym samym Urząd Miasta i Gminy 
w Lesku, znalazł się w gronie jednostek 
szeroko rozumianego sektora publicz-
nego (m.in.: urzędy miast, starostwa 
powiatowe, urzędy wojewódzkie, urzę-
dy pracy, urzędy skarbowe, izby celne), 
cechujących się wysoką jakością obsłu-
gi klienta, profesjonalizmem, nowocze-
snym podejściem do zarządzania, uczci-
wością i rzetelnością w działaniu oraz 
innowacyjnymi rozwiązaniami w zakre-
sie kultury pracy.

Oprócz naszej Gminy wyróżnienie 
otrzymały dwie jednostki z wojewódz-
twa podkarpackiego, tj. Urząd Gminy 
Miejsce Piastowe oraz Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Dębicy. Serdecz-
nie gratulujemy.

Na arenie ogólnopolskiej laureata-
mi zostały m.in.: Urząd Miasta Kra-
kowa, Mazowiecki Urząd Wojewódz-
ki w Warszawie, Urząd Lotnictwa 

Cywilnego, a także Urząd Miasta 
Chorzów.

Nadzwyczajne wyróżnienie „Diament 
Przywództwa” otrzymał też Burmistrz 
Miasta i Gminy Lesko Adam Snar-
ski, który w trakcie wręczania nagro-
dy podkreślał szczególny wkład pracy 
i zaangażowanie pracowników Urzędu 
Gminy Lesko oraz jednostek organiza-
cyjnych, w podnoszenie jakości świad-
czonych usług dla petentów. Zaszczyt 
był tym większy, iż znalazł się on wśród 
takich osobowości, jak: prof. Jacek Maj-
chrowski – Prezydent Miasta Krakowa, 
prof. Gertruda Uścińska – Prezes Zakła-
du Ubezpieczeń Społecznych czy Elż-
bieta Rybarczyk – Burmistrz Miasta 
Wielenia.

Organizatorem konkursu jest 
Quality Institute, a miejscem wrę-
czenia był Pałac Radziwiłłów 
w Krakowie-Balicach.

 p Urząd Miasta i Gminy Lesko po raz trzeci poddał się ocenie ekspertów 
i otrzymał ogólnopolski znak jakości „Przyjazny Urząd”
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 UROCZYSTOŚCI 

Leszczanie świętowali 231. rocznicę 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja

 ZTEKST: P.B. 
ZDJĘCIA: UMIG LESKO

Mieszkańcy Miasta i Gminy 
Lesko po raz kolejny wyszli 
na ulice, by świętować 
231. rocznicę uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja. – Oby 
nigdy nikt nie zburzył 
naszego bezpieczeństwa 
i spokoju, oby konstytucja 
Rzeczypospolitej Polskiej 
zawsze była strażnikiem 
wolności i demokracji – 
mówił w trakcie uroczytości 
burmistrz Adam Snarski.

Delegacje, poczty sztandaro-
we, przedstawiciele władz 
samorządowych oraz miesz-

kańcy naszej gminy, w asyście 
Orkiestry Dętej BDK, uroczyście 
przemaszerowali ulicami miasta 
oraz złożyli kwiaty i wiązanki pod 
Kamieniem Legionistów oraz oddali 
hołd bohaterom walczącym o wol-
ność i niepodległość narodową przy 
pomniku Tadeusza Kościuszki.

W programie obchodów znala-
zła się także uroczysta Msza Święta 
w Kościele Parafialnym oraz mon-
taż słowno-muzyczny w wykona-
niu uczniów Szkoły Podstawowej 
w Lesku i zespołu wokalno-muzycz-
nego BDK, który odbył się w Sali 
Konferencyjnej UMiG Lesko. Mło-
dzi patrioci zaprezentowali piękną, 
mądrą i artystyczną lekcję historii 
naszego kraju.

„Kto nie zdaje sobie sprawy czym 
było to wydarzenie w życiu nasze-
go narodu, niech sięgnie do histo-
rii – a przede wszystkim otworzy 
szeroko oczy również na teraź-
niejszość i przyszłość. Bo to prze-
cież do dnia dzisiejszego Konsty-
tucja jest wyznacznikiem nie tylko 
znanego nam dotąd ładu, wolności 
słowa i porządku, ale i bezpieczeń-
stwa narodowego.

Jak  ważne  i   ponadczaso -
we jest bezpieczeństwo możemy 

przekonywać się od ponad dwóch 
miesięcy, kiedy to za naszą wschod-
nią granicą agresor rosyjski napadł 
na  wolną Ukrainę zabierając 
naszym sąsiadom domy, szkoły, 
szpitale, dzieciństwo, życie, (…) 
całe poczucie bezpieczeństwa, 
a zwłaszcza zabierając życie niewin-
nym dzieciom, kobietom, mężczy-
znom – starszym młodszym, senio-
rom – nie zważając na nic.

To straszne, jak okupant traktu-
je bezbronnych tam ludzi, jak życie 
ludzkie, praworządność i spokój 
zamienia w chaos, ruiny i zgliszcza.

Żyjemy w coraz trudniejszych 
czasach – bo nie tak dawno był 
covid, a obecnie za przysłowiową 
miedzą trwa wojna. Te czasy, które 
nadeszły, wymagają od nas wszyst-
kich mądrości, współpracy, ale 
i rozwagi w słowach i działaniach.

Szanowni Państwo, oby nigdy 
nikt nie zburzył naszego bezpie-
czeństwa i spokoju, oby Konstytu-
cja Rzeczypospolitej Polskiej zawsze 
była strażnikiem wolności i demo-
kracji. Dlatego też, bądźmy mądry-
mi strażnikami przeszłości, ale też 
otwartymi rzecznikami przyszłości, 
zwłaszcza przyszłości naszej gminy 
i naszego miasta, ale też i całego 
kraju” – mówił do mieszkańców, 

Burmistrz Miasta i Gminy Lesko 
Adam Snarski, podczas swojego 
przemówienia przed Kamieniem 
Legionistów.

Mimo zaproszenia od burmi-
strza, do świętowania 231. roczni-
cy uchwalenia Konstytucji 3 Maja 
nie przyłączył się starosta leski, 
który w tym samym dniu dla swoich 
pracowników zorganizował osobną 
uroczystość.

Przedszkolaki uczciły Konstytucję 3 Maja ZTEKST: P.B 
ZDJĘCIA: UMIG LESKO

O Konstytucji 3 Maja należy 
się uczyć od najmłodszych 
lat. Dobrze wiedzą o tym 
leskie przedszkolaki, 
które wraz z opiekunami, 
na 231. rocznicę 
uchwalenia Konstytucji 
3 Maja przygotowały 
wspaniałe akademie.

Święto narodowe, które co roku 
obchodzimy w dniu 3 maja, 
jest świętem państwowym, 

upamiętniającym uchwalenie 
Konstytucji 3 Maja w 1791 roku. 
To święto co roku obchodzą rów-
nież przedszkolaki z leskich przed-
szkoli – Przedszkola Samorzą-
dowego im. Misia Uszatka oraz 
Niepublicznego Przedszkola Weso-
ły Ludek. Jak podkreślają nauczy-
ciele wychowania przedszkolnego, 
jest ono okazją do rozmów o patrio-
tyzmie, o  znaczeniu ojczyzny 

w naszym życiu oraz o symbolach 
narodowych.

W tym roku nasze przedszkola-
ki o Konstytucji 3 Maja rozmawiały 
z burmistrzem Leska Adamem Snar-
skim. Burmistrza odwiedziły w urzę-
dzie, gdzie zaprezentowały przygoto-
wane wcześniej uroczyste akademie, 
upamiętniające 231. rocznicę uchwa-
lenia Konstytucji 3 Maja.
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Świętują Złote Gody!

 ZTEKST I ZDJĘCIA: UMIG LESKO

15 par z terenu gminy 
Lesko, świętuje w tym 
roku Złote Gody czyli 
50-lecie pożycia 
małżeńskiego. Część 
z nich osobiście odebrała 
z rąk burmistrza Leska 
medale, które w dowód 
uznania przyznał 
im Prezydent RP.

„Miłość jest pragnieniem, 
by komuś coś dawać – 
a nie otrzymywać” – 

taką maksymę wypowiedzianą kie-
dyś przez Bertolda Brechta, uznaje 
również 15 par z  terenu gminy 
Lesko, które w tym roku obchodzą 
50-lecie pożycia małżeńskiego.

50 lat nieprzerwanego poży-
cia małżeńskiego, to niezwykłe 
wydarzenie nie tylko dla szacow-
nych Jubilatów, ale również dla ich 
rodzin oraz przyjaciół. Część z nich 
w leskim ratuszu odebrała z rąk 
Adama Snarskiego, Burmistrza Mia-
sta i Gminy Lesko Medale za Dłu-
goletnie Pożycie Małżeńskie, które 
jubilatom przyznał Prezydent RP 
oraz listy gratulacyjne. Wraz z bur-
mistrzem życzenia i gratulacje złożył 

Dawid Dziedzicki, kierownik Urzę-
du Stanu Cywilnego.

W tym roku Złote Gody świę-
tują: Maria i Stanisław Andrycho-
wicz z Leska, Zuzanna i Bolesław 
Baraniewicz z Bezmiechowej Górnej, 
Kazimiera i Tadeusz Bogdan z Bez-
miechowej Górnej, Maria i Mieczy-
sław Drozd z Leska, Zofia i Włady-
sław Giefert ze Średniej Wsi, Teresa 
i Władysław Gnap z Leska, Gabrie-
la i Jan Kucharscy i z Leska, Wanda 
i Tadeusz Kucharyk ze Średniej Wsi, 

Jan i Janina Podstawscy ze Śred-
niej Wsi, Zofia i Józef Przygórzew-
scy z Leska, Stanisława i Władysław 
Rygielscy z Jankowiec, Wiktoria 
i Stanisław Skalscy z Leska, Aniela 
i Edward Sobol ze Średniej Wsi oraz 
Krystyna i Edward Sowa z Leska.

Wszystkim jubilatom życzymy 
dalszych lat spędzonych w zdro-
wiu, szczęściu i pomyślności, a także 
wzajemnej miłości i poszanowaniu. 
Bądźcie dla młodszych pokoleń wzo-
rem do naśladowania.

KOMUNIKACJA 

Ruszyła nowa sieć autobusowa w Bieszczadach ZTEKST: OPRAC. PAULINA BAJDA 
ZDJĘCIE: PAULINA BAJDA

Bieszczadzki Związek 
Komunikacyjny rozpoczął 
działalność. Na trasy 
wyjechały autobusy łączące 
bezpośrednio Sanok 
z Wołosatym i Ustrzykami 
Górnymi. Co ważne – 
będą one kursować nie 
tylko w dni robocze ale też 
w weekendy i dni wolne.

Przewozami użyteczności publicz-
nej Bieszczadzkiego Związku 
Komunikacyjnego (BZK) został 

objęty odcinek Ustrzyki Dolne – Olsza-
nica – Lesko – Zagórz – Zahutyń, gdzie 
kursy wykonuje PKS Jarosław. Odcinek 
Zahutyń-Sanok PKS Jarosław będzie 
dalej wykonywał jako kursy regularne.

W dni wolne od 30 kwietnia kur-
sują 2 pary autobusów przyspieszo-
nych Sanok – Zahutyń – Zagórz- Lesko 
– Olszanica – Ustrzyki Dolne – Czar-
na – Lutowiska – Bieszczadzki Park 
Narodowy (BBN). Wyjazd z Sanoka 
o 7:00, o 9:05 w Wołosatym i 12:30 
z Sanoka o 14:28 w Ustrzykach Gór-
nych. W drugą stronę z Wołosatego 
o 9:12 do Sanoka i z Ustrzyk Górnych 

o 14:29 do Sanoka (podróż trwa 2 godz. 
10 min.). W Sanoku podróżni znajda 
natomiast bardzo dobre połączenie 
z Rzeszowem.

Dzięki temu w dni wolne połącze-
nia z Sanokiem zyska 6 gmin z tere-
nu Bieszczadów – Lutowiska (odjaz-
dy do Sanoka o 9:45, 14:55), Czarna 
(odjazdy do Sanoka o 9:57, 15:07), 
Ustrzyki Dolne (odjazdy do Sanoka 
o 10:20, 15:30), Olszanica (odjaz-
dy do Sanoka o 10:39, 15:50), Lesko 
Dworzec Autobusowy (odjazdy 
do Sanoka o 10:55, 16:06), Zagórz DK 
(odjazdy do Sanoka o 11:04, 16:15).

Dodatkowo, podczas weekendu 
Bożego Ciała (16, 18‒19 czerwca), 
pojedzie autobus Sanok 9:00 – Wołosa-
te 11:05, a wróci z Wołosatego o 13:02 
do Sanoka, co ważne – jest skomuniko-
wany z pociągiem do Krakowa.

W dni robocze pojawią się 3 pary 
nowych autobusów na odcinku Ustrzy-
ki Dolne – Sanok, które będą współfi-
nansowane ze środków FRPA i człon-
ków związku na odcinku Ustrzyki 
Dolne – Zahutyń w drodze do i z Sano-
ka. Z Sanoka pojedzie nowy autobus 
o 8:00, 10:20 i 12:30. Opóźnieniu ule-
gnie odjazd z Sanoka z 13:15 na 13:30. 
Nowy autobus pojedzie też z Sanoka 
o 16:30 do Leska na rynek. W dni robo-
cze autobus o 7:00 pojedzie do Woło-
satego na 9:18. Nowy autobus o 10:20 
pojedzie w relacji do Ustrzyk Górnych. 
Autobus z Sanoka o 15:10 będzie miał 
wydłużoną relację także do Ustrzyk 
Górnych.

Z Ustrzyk Dolnych do Sanoka nowe 
autobusy pojadą o 9:50, 12:30 i 19:00. 
Nowy kurs będzie także z Leska o 16:56 
do Sanoka. W celu zapewnienia dojaz-
du przed godziną 7:00 do Sanoka, 
po likwidacji w marcu połączenia prze-
woźnika regularnego, pierwszy auto-
bus z Ustrzyk Dolnych przyspieszony 
zostanie o 15 minut i pojedzie o 6:00 
do Sanoka na 6:69. Drugi autobus dotąd 
o 7:10 zostanie przyspieszony o 10 
minut i pojedzie aż z Lutowisk (odjazd 
o 6:20) ze zmianą trasy na Hoszów 

i z Ustrzyk Dolnych o 7:00 na 7:57 
do Sanoka. Z Wołosatego bezpośred-
ni autobus o 7:05 pojedzie do Sanoka 
– Ustrzyki Dolne odjazd 8:29 – przy-
spieszony o 21 minut, Olszanica odjazd 
8:53, Lesko DA odjazd 9:10. Kolejny 
bezpośredni autobus z BBN pojedzie 
o 9:53 z Wołosatego i 11:05 z Ustrzyk 
Dolnych do Sanoka.

Po południu spod bieszczadzkich 
połonin pojadą autobusy o 13:22 
z Ustrzyk Górnych do Sanoka (odjazd 
z Ustrzyk Dolnych o 14:35), a z Woło-
satego o 14:15, który pojedzie jako kurs 
bezpośredni do Sanoka – z Ustrzyk Dol-
nych opóźniony o 20 minut jest auto-
bus z 15:10 na 15:30. Ostatni autobus 
po zmianach pojedzie z Ustrzyk Dol-
nych o 17:55 jako bezpośredni autobus 
do Sanoka – odjazd z Ustrzyk Dolnych 
19:00, Olszanica odjazd 19:24, Lesko 
DA odjazd 19:40.

Kolejne zmiany na liniach, gdzie ope-
ratorem jest PKS Jarosław będą wpro-
wadzone od 1 lipca. Między innymi 
w gminie Lesko i gminie Ustrzyki Dolne, 
mają się pojawić nowe kursy po 19-ej 
i poprawie ma ulec oferta dla dojazdów 
do pracy na 7:00, w różnych relacjach 
w naszych gminach. Poprawie ulegną 

również połączenia do pracy na 7:00 
na różnych trasach.

Bieszczadzki Związek Komunikacyj-
ny został powołany do życia w 2021 r., 
po tym jak z bieszczadzkiego rynku 
komunikacyjnego zaczęli się wycofywać 
operatorzy, którzy uznali, że połączenia 
komunikacyjne w Bieszczadach są nie-
opłacalne. Przez ich działania mieszkań-
cy bieszczadzkich gmin zostali bez moż-
liwości dojazdu do lekarza czy urzędów. 
BZK powołano z inicjatywy burmistrza 
Ustrzyk Dolnych Bartosza Romowicza 
i obecnie zrzesza on 10 gmin: Bali-
gród, Cisną, Czarną, Komańczę, Lesko, 
Lutowiska, Olszanicę, Solinę, Ustrzyki 
Dolne i Zagórz oraz oba bieszczadzkie 
powiaty: bieszczadzki i leski. Kolejne 
linie użyteczności publicznej, organi-
zowane przez BZK w ramach związku, 
będą sukcesywnie uruchamiane w kolej-
nych miesiącach.

Obecnie informacje o kursach 
autobusów BZK można znaleźć 
na portalu e-podróznik.pl, rozkla-
dy.com.pl oraz na przystankach. 
BZK zapowiada jednak, że wkrótce 
uruchomi swoją stronę interneto-
wa, na której będzie można znaleźć 
informacje o przejazdach.
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Strefa ciszy? ZTEKST: P.B., ZDJĘCIE: PUMWP

Rada Powiatu Leskiego 
pod koniec maja 
ma przegłosować jak 
będzie wyglądać strefa 
ciszy nad Jeziorem 
Solińskim. Naczelny 
Sąd Administracyjny 
zniósł bowiem uchwałę 
o całkowitym zakazie 
używania silników 
spalinowych w tej okolicy. 
Z tą decyzją nie zgadza się 
marszałek województwa 
i radni powiatowi, ale 
lokalni przedsiębiorcy 
mają swoje zdanie.

Naczelny Sąd Administracyj-
ny unieważnił uchwałę Rady 
Powiatu Leskiego wprowa-

dzającą strefę ciszy nad Jeziorami 
Solińskim i Myczkowieckim. Przy-
chylono się tu do głosu lokalnych 
przedsiębiorców i uznano, że zakaz 
używania łodzi i statków z napędem 
spalinowym ogranicza im możliwość 
prowadzenia działalności gospodar-
czej. Wcześniej, Wojewódzki Sąd 
Administracyjny uznał, że Rada 
Powiatu Leskiego dowolnie limitowa-
ła liczbę statków z napędem spalino-
wym, a NSA podtrzymał tę decyzję.

W 2006 r. Rada Powiatu Leskiego 
podjęła bowiem uchwałę ustanawiającą 
strefę na obu akwenach i przez następne 
lata utrzymywała tę decyzję, z zakazu 
wyłączając m.in. Policję, ZEW Solina-
-Myczkowce oraz WOPR. Dodatkowo 
zezwolenia na pływanie z silnikami spa-
linowymi miały statki należące Białej 
Floty, nieliczni okoliczni mieszkańcy, 
naukowcy z wyższych uczelni, jednostki 
Polskiego Związku Wędkarskiego oraz 
licencjonowane jednostki pływające 
np. z ośrodków szkoleniowych i tylko 
w wypadku akcji ratowniczych.

Po zniesieniu strefy ciszy na akwe-
nach, do Rady Powiatu Leskiego zaczę-
ły napływać protesty. Wystosowano 
nawet list otwarty, którego sygnata-
riusze proszą o pozostawienie jeziora 
w strefie ciszy. W liście podkreślono m.
in. wartość naturalnych zasobów Jezio-
ra Solińskiego.

Strefa ciszy na jeziorze obowiązy-
wała od wielu lat, a lokalni przedsię-
biorcy chwalili ten przepis, ponieważ 
nic nie zakłócało spokoju turystów 

wypoczywających w okolicy. Ale 
czasy się zmieniają, zmieniają się też 
turyści goszczący nad Soliną. Dlatego 
teraz, przedsiębiorcy zwracają uwagę 
na to, że skutery wodne i motorówki 
są jednym z elementów podnoszących 
atrakcyjność okolicy i pozwolą utrzy-
mać turystów w tej okolicy, a to nieste-
ty wiąże się ze zwiększonym hałasem.

Sprzeciw marszałka
Swoją opinię w tej sprawie wydał też 
marszałek województwa, który jest 
za utrzymaniem strefy ciszy w tym 
rejonie. „Znaleźliśmy się w niedopusz-
czalnej sytuacji, w której nie obowią-
zują żadne ograniczenia w tym zakre-
sie, co może spowodować znaczne 
pogorszenie klimatu akustycznego 
w rejonie zbiorników wodnych Soli-
na i Myczkowce.

Wielokrotnie korzystałem z uroków 
przyrody nad Soliną. Biorąc pod uwagę 
wiele wypowiedzi, zapytań dotyczą-
cych tej sprawy chciałem jednoznacz-
nie stwierdzić, że cisza nad Jeziorem 
Solińskim jest nieodłącznym elemen-
tem tego pięknego krajobrazu.

Decyzja NSA sprawia, że musi 
powstać nowa uchwała, które ure-
guluje wszystkie kwestie dotyczące 

ograniczenia używania łodzi z silnikami 
spalinowymi. Rada Powiatu Leskiego, 
może ograniczyć lub zakazać używa-
nia jednostek pływających lub niektó-
rych ich rodzajów na określonych zbior-
nikach powierzchniowych, jeżeli jest 
to konieczne do zapewnienia odpowied-
nich warunków akustycznych na tere-
nach przeznaczonych na cele rekre-
acyjno-wypoczynkowe. Ograniczenie 
to nie będzie dotyczyło jednostek pły-
wających, których użycie jest konieczne 
do celów bezpieczeństwa publicznego 
lub do utrzymania cieków i zbiorników 
wodnych.

Z uwagi na zbliżający się sezon tury-
styczny, podjęcie przez Radę Powiatu 
Leskiego nowej uchwały jest pilne, aby 
zapewnić komfortowe korzystanie przez 
turystów ze zbiorników wodnych Soli-
na i Myczkowce oraz ochronę przyro-
dy” – napisał w oświadczeniu marsza-
łek i zadeklarował pomoc w tej sprawie.

Potrzebna nowa 
uchwała
Radni Powiatu Leskiego mają więc 
„twardy orzech do zgryzienia”, tym 
bardziej, że przewodniczący Rady 
otrzymał kilkaset listów i petycji 
w tej sprawie. Radni decyzję mają 

podjąć jeszcze w maju. Obecnie 
trwają konsultacje w tym temacie. 
Rada posiłkuje się opiniami z poli-
cji, od armatorów, biur turystycz-
nych, przedsiębiorców, wypoży-
czalni sprzętu pływającego i samej 
gminy Solina.

Ostatnio na jednym ze statków pły-
wających po zalewie, dobyło się spo-
tkanie, w którym uczestniczyli przed-
stawiciele bieszczadzkich powiatów 
oraz lokalni przedsiębiorcy. Jak czy-
tamy na stronie internetowej jednego 
z uczestników spotkania – Biura Tury-
stycznego Bieszczader (bieszczader.pl) 
– obecnym na pokładzie zostały przed-
stawione podsumowania jednostek pły-
wających po Zalewie Solińskim i ich 
wpływ na środowisko m.in.: jaki powo-
dują hałas, jakie osiągają prędkości, 
jak wpływają na falowanie wody, jaki 
mają wpływ na bezpieczeństwo, jakie 
są wymagane uprawnienia do kiero-
wania nimi, jaki mają wpływ na śro-
dowisko itd.

„Podczas spotkania uświadomili-
śmy sobie, że tak naprawdę wszystkie 
restauracje, sklepy z pamiątkami i setki 
osób zatrudnionych w pobliżu zapory 
wodnej, działają przede wszystkim dzię-
ki statkom wycieczkowym. Większość 

turystów przybywających w Bieszczady 
idzie na połoninę, przejedzie się ciuch-
cią, przejdzie po koronie zapory wod-
nej i właśnie płynie statkiem po Zale-
wie Solińskim. (...) W tym momencie 
z powodu luki prawnej po jeziorze 
zaczęły pływać szybkie łodzie moto-
rowe i skutery wodne, które tworzą 
wysokie fale zagrażające kąpiącym się, 
pływającym na kajakach, rowerkach 
wodnych, żaglówkach, powodujących 
uszkodzenia linii brzegowej (podmywa-
nie i upadek drzew do jeziora).

Naszym zdaniem najlepszym roz-
wiązaniem byłoby utrzymać dotych-
czasowe rozwiązanie czyli strefę ciszy 
ze zgodą na rejsy statkami wycieczko-
wymi (wywołujących znikomy hałas 
do 40 decybeli – norma wynosi 50), 
łodzi motorowych czy skuterów dla 
służb ratunkowych i policji. Dla ścią-
gania jednostek pływających, które 
uległy awarii uważamy, że powinna 
być łódź motorowa, którą zarządzać 
będzie WOPR (bez wydawania zezwo-
leń dla poszczególnych osób).” – czyta-
my w artykule.

Policja pilnuje porządku
Jak informuje asp. sztab. Katarzyna 
Fechner, rzecznik prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w Lesku, 
w tym roku policjanci pełniący służ-
bę na wodach Jeziora Solińskiego 
wystawili póki co jeden mandat dla 
sternika łodzi motorowej – za brak 
niezbędnych uprawnień. – W ubie-
głych latach zdarzały się przypad-
ki łamania strefy ciszy na jeziorze 
przez sterników łodzi żaglowych 
z napędem mechanicznym – wów-
czas byli karani mandatami karny-
mi – wyjaśnia. – Według naszych 
policyjnych steromotorzystów, z jed-
nostkami pływającymi na silnikach 
elektrycznych nie ma problemów – 
są ciche i dość wolne. Zdarzają się 
natomiast przypadki, że ludzie skar-
żą się na ludzi pływających na sil-
nikach spalinowych, zwłaszcza 
zaś na ich zachowanie w portach, 
gdzie często przeszkadzają innym 
użytkownikom.

Rada Powiatu Leskiego po zebraniu 
wszystkim materiałów i opinii ma prze-
głosować uchwałę. W tej chwili nie jest 
pewne, jak długi okres karencji radni 
dadzą armatorom, by dostosowa-
li swoje jednostki do nowych przepi-
sów, ostatecznie decyzję podejmą radni 
powiatowi.

JUBILEUSZ 

Obchody Dnia Strażaka ZTEKST: OPRAC. ST. KPT. MAREK 
WDOWIN 
ZDJĘCIE: ASP. DAREK GOCEK

W środę, 18 maja 
w Komendzie Powiatowej 
PSP w Lesku, odbyły się 
uroczyste, Powiatowe 
Obchody Dnia 
Strażaka. W trakcie 
uroczystości wręczono 
odznaczenia oraz akty 
nominacji na wyższe 
stopnie służbowe.

Uroczystości rozpoczęły się 
Mszą św. w kościele pw. 
Nawiedzenia Najświętszej 

Marii Panny w Lesku. Następnie, 
na placu zewnętrznym Komendy 
Powiatowej PSP, odbyły się głów-
ne uroczystości, które rozpoczę-
to złożeniem meldunku i prze-
glądem pododdziałów. Meldunek 
odebrał Komendant Wojewódzki 
PSP nadbryg. Andrzej Babiec. Pro-
gram obchodów obejmował także 
przegląd i przywitanie pododdzia-
łu, podniesienie flagi państwowej 
oraz odegranie hymnu państwo-
wego, wystąpienie okolicznościo-
we Komendanta Powiatowego Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Lesku, 
wręczenie odznaczeń oraz aktów 

nominacji na wyższe stopnie służ-
bowe, wystąpienia okolicznościowe, 
wręczenie pamiątkowych medali 
z okazji 30-lecia Państwowej Stra-
ży Pożarnej oraz poświęcenie pojaz-
dów pożarniczych.

Podczas uroczystej zbiórki srebr-
ną Odznaką „Zasłużony dla Ochro-
ny Przeciwpożarowej” odzna-
czeni zostali: mł. bryg. Robert 
Wojciechowski, mł. bryg. Maciej 
Wojtanowski.

Brązową Odznaką „Zasłużony 
dla Ochrony Przeciwpożarowej” 
odznaczeni zostali: st. kpt. Marek 
Wdowin, kpt. Michał Czyrkiewicz, 
asp. sztab. Jakub Kędra, asp. sztab. 
Marek Szatkowski s. Jana, ssp. 
Rafał Kabaj, st. ogn. Rafał Drahusz, 

st. ogn. Jolanta Szatkowska, st. ogn. 
Marcin Zygmunt, Druh Władysław 
Wątor.

Awanse w stopniu służbowym 
otrzymali: asp. Marek Szatkowski 
(s. Witolda) otrzymał stopień star-
szego aspiranta, ogn. Tomasz Galant 
otrzymał stopień starszego ogniomi-
strza, mł. ogn. Adam Brzozowski 
otrzymał stopień ogniomistrza.

Apel swoją obecnością uświetni-
li m.in. parlamentarzyści ziemi pod-
karpackiej, samorządowcy powia-
tu leskiego, komendanci i dowódcy 
służb mundurowych, emerytowa-
ni funkcjonariusze KP PSP Lesko 
oraz przedstawiciele instytucji, 
na  co  dzień współpracujących 
z naszą formacją.
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 ZTEKST I ZDJĘCIA: UMIG LESKO

O kolejnych tegorocznych inwestycjach przeczytacie 
Państwo w czerwcowym numerze Echa Bieszczadów.

 ROK INWESTYCJI 

UTWARDZENIE OGÓLNODOSTĘPNEGO 
PLACU PRZY ZESPOLE SZKÓŁ 
SAMORZĄDOWYCH W ŚREDNIEJ WSI

Koszt zadania: 34 440,00 zł z budżetu Gminy Lesko. 
Planowany termin zakończenia robót: roboty zakoń-
czone, przed odbiorem końcowym. W ramach zadania 
wykonano niwelację terenu i utwardzenie tłuczniem.

PRZEBUDOWA ŚWIETLICY WIEJSKIEJ 
W JANKOWCACH – ETAP II

Koszt zadania: 1 772 765,35 zł, w tym 1 500 000,00 zł 
z Rządowego Funduszu Inwestycji Lokalnych. Planowa-
ny termin zakończenia robót: 25.08.2022 r. W chwili 
obecnej trwają prace wykończeniowe w budynku oraz 
wokół niego. Wykonywane są płytki odbojowe wokół 
świetlicy, schody oraz chodniki. Wykończeniu podle-
gają również taras i okładziny ścian fundamentowych. 
Wewnątrz trwa malowanie ścian, układanie płytek i mon-
taż grzejników.

PRZEBUDOWA SALI WIDOWISKOWEJ 
BIESZCZADZKIEGO DOMU KULTURY

Koszt zadania: 4 395 709,73 zł, w tym 2 837 402,40 zł 
z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego i 395 
754,72 zł z Promesy Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego. Planowany termin zakończenia robót: 
15.06.2022 r. W chwili obecnej trwają prace budow-
lane w BDK, zakończono prace konserwatorskie w syna-
godze, w najbliższym czasie zaplanowana jest dostawa 
systemu kinowego do nowej sali widowiskowo-kinowej.

PRZEBUDOWA REMIZY 
STRAŻACKIEJ OSP W ŁUKAWICY

Koszt zadania 3 etapu: 203 115,94 zł. Planowany ter-
min zakończenia robót: Inwestycja zakończona począt-
kiem maja 2022 roku. Zakres wykonanych prac obej-
mował m.in.: wykonanie docieplenia elewacji budynku 
z tynkiem strukturalnym; ułożenie opaski odbojowej przy 
budynku; odprowadzenie wody deszczowej z rynien do stud-
ni zbiorczej zlokalizowanej na działce obok budynku; mon-
taż odwodnienia liniowego przed wjazdem do garażu, budo-
wę ogrodzenia; wykonanie instalacji odgromowej budynku; 
zabezpieczenie posadzki w garażu powłoką z farby epok-
sydowej; wykonanie i montaż oznakowania placówki OSP 
na elewacji frontowej; wymiana skrzynki gazowej i konso-
li przyłącza energetycznego na budynku; odbudowa beto-
nowego muru oporowego przy budynku.

PRZEBUDOWA PRZEJŚĆ DLA PIESZYCH 
NA UL. SŁOWACKIEGO, KOŚCIUSZKI, 
MONIUSZKI I 1000-LECIA W LESKU

Koszt zadania: 452 298,08 zł, w tym 355 118,00 zł pozyska-
ne z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg. Planowany termin 
zakończenia robót: 16.07.2022 r. Przebudowa przejść pole-
ga na wykorzystaniu nowoczesnych rozwiązań, tj.: aktywne 
„kocie oczka” wbudowane w nawierzchni asfaltowej, aktyw-
ne znaki drogowe „przejście dla pieszych” z pulsującym świa-
tłem ostrzegawczym, uruchamiane czujnikiem ruchu, malowa-
nie pasów grubowarstwowych w kolorze czerwono – białym, 
poszerzenie lub wykonanie chodników przy przejściach oraz 
wykonanie „wyniesionego” przejścia na ul. Słowackiego.

REMONT DROGI NA DZ. NR EWID. 
321/2 W MIEJSCOWOŚCI GLINNE

Koszt zadania: 236 775,00 zł, w tym 192 891,37 zł 
z Funduszu Solidarności Unii Europejskiej. Planowany 
termin zakończenia robót: 31.05.2022 r. Prace pole-
gają na: robotach przygotowawczych oraz ziemnych; 
wykonaniu podbudowy z kruszywa, w tym mieszanki 
żwirowo-piaskowej; ułożeniu nawierzchni z płyt drogo-
wych na długości 85 m; remoncie przepustów pod koro-
ną drogi wraz z umocnieniem skarp i dna rowu; monta-
żu barier energochłonnych.

ROK INWESTYCJI W GMINIE LESKO

27 milionów złotych wyda w tym roku Gmina Lesko na zaplanowane inwestycje poprawiające infrastrukturę w mieście i sołectwach. Do tej kwoty możemy dodać ponad 13 mln zł, za które od ubiegłego 
roku przebudowywana jest leska oczyszczalnia ścieków. Inwestorem tego zadania jest Leskie Przedsiębiorstwo Komunalne. Roboty zakończą się tej jesieni. A oto kilka zdjęć z placu budowy.
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DKK – 15 lat minęło! ZTEKST: REMIGIUSZ OGONOWSKI 
ZDJĘCIE: DAWID LIPKA

Działającemu przy 
Powiatowej i Miejskiej 
Bibliotece Publicznej 
w Lesku, Dyskusyjnemu 
Klubowi Książki „stuknęło” 
15 lat. Jubileusz DKK był 
obchodzony uroczyście.

Dyrektor leskiej biblioteki Maria 
Petka-Fundanicz, przywitała 
klubowiczów i zaproszonych 

gości. Burmistrz Miasta i Gminy 
Lesko Adam Snarski, w swym wystą-
pieniu, wyraził wdzięczność pracow-
nikom leskiej biblioteki za wkład 
jaki wnieśli w propagowanie czy-
telnictwa na terenie Bieszczadów. 
Swój podziw i wyrazy uznania złożył 
na ręce bibliotekarki Joanny Kraw-
czyk, bez której wspomniany jubi-
leusz nie byłby możliwy. To dzięki 
jej zapałowi i życiowej energii, DKK 
w Lesku tak prężnie działa. Adam 

Obserwatorium 
w Bezmiechowej

 ZTEKST I ZDJĘCIE: OPRAC. PAULINA 
BAJDA; (ŹRÓDŁO: POLSA/UMWP)

Polska Agencja Kosmiczna 
zawarła porozumienie 
z Politechniką 
Rzeszowską, dzięki 
któremu na terenie gminy 
Lesko, a konkretnie 
w Akademickim 
Ośrodku Szybowcowym 
w Bezmiechowej, 
zostanie uruchomione 
obserwatorium 
przestrzeni kosmicznej. 
Jego głównym celem 
będzie wyszukiwanie 
i śledzenie sztucznych 
satelitów Ziemi.

Porozumienie w tej sprawie pod 
koniec kwietnia podpisali rek-
tor Politechniki Rzeszowskiej 

prof. Piotr Koszelnik oraz prezes Pol-
skiej Agencji Kosmicznej prof. Grze-
gorz Wrochna. Głównym celem 
obserwatorium będzie wyszukiwa-
nie i śledzenie na niebie sztucznych 
satelitów Ziemi. Przy ciągle rosną-
cej liczbie satelitów jest to koniecz-
ne dla unikania zderzeń i zapewnie-
nia bezpieczeństwa kosmicznego.

Przemysł kosmiczny 
rozwija się
Rektor Politechniki Rzeszowskiej 
mówił podczas podpisania dokumen-
tu, że ta umowa pozwoli poszerzyć 
uczelni obszary badawcze oraz umoż-
liwi studentom zdobycie nowych, uni-
kalnych kompetencji. – Kluczowym 
elementem tej współpracy będzie 
aparatura pomiarowa obserwacji 
kosmosu, która zostanie umieszczo-
na na terenie naszego ośrodka w Bez-
miechowej. Miejsce to jest optymalne, 
jeżeli chodzi o obserwacje kosmiczne 
i wierzę, że we współpracy z Polską 
Agencją Kosmiczną uda nam się roz-
szerzyć nasze kompetencje – mówił 
rektor Piotr Koszelnik. – Lotnictwo 
i kosmonautyka to jedna z wiodących 

NAUKA 

 p Na terenie Ośrodka Akademickiego Politechniki Rzeszowskiej w Bezmiechowej, zostanie umieszczony teleskop i aparatura pomiarowa obserwacji kosmosu

Snarski mówiąc o swoich pasjach 
czytelniczych stwierdził, że pomi-
mo iż jest młody, z największą rado-
ścią sięga po książki papierowe czyli 
tradycyjne, i nie wyobraża sobie aby 

przejść przez życie nie zagłębiając się 
w codziennej lekturze.

Joanna Krawczyk w liczbach podsu-
mowała dorobek DKK. Jak przypomi-
nała – pierwsze spotkanie odbyło się 

23 lutego 2007 roku, wszystkich spo-
tkań łącznie odbyło się 169, przeczyta-
nych książek o zróżnicowanej tematyce 
było 206, wszystkich spotkań autorskich 
było równe 100 oraz – co warte uwagi 
DKK bardzo chętnie promuje pisarzy 
regionalnych. Spotkań z tymi autora-
mi było 26, natomiast pozostałe spotka-
nia które odbywały się również w regio-
nie i poza terenem biblioteki zamykają 
się liczbą 58.

Dyskusyjny Klub Książki to nie tylko 
propagowanie czytelnictwa, to również 
szkolenia, m.in. z pierwszej pomocy 
oraz prężnie działająca grupa teatral-
na, którą niestety mocno „osłabiła” pan-
demia Covid-19. Wspomnieniowa pre-
lekcja zaowocowała ciekawą, barwną 
dyskusją. Panie klubowiczki wspomina-
ły spotkania autorskie i związane z nimi 
zabawne, sytuacje.

Po  wspomnieniach leski klub 
książki przystąpił do swojej bieżącej 

działalności. Omawiana była powieść 
autorstwa chińskiej pisarki – Jung 
Chang pt. „Dzikie łabędzie. Trzy córki 
Chin”. Klubowicze, chociaż precyzja 
wymaga stwierdzenia głównie panie, 
które w pracy zawodowej bardzo czę-
sto zajmowały się literaturą, uznały 
powieść chińskiej autorki za dość trud-
ną w odbiorze, ale niezwykle pożytecz-
ną, jeśli ktoś chce lepiej poznać czym 
cechowała się Rewolucja Kulturalna 
komunistycznych Chin. Dyskusja była 
okraszona sowitym poczęstunkiem 
ponieważ Jubileusz 15-lecia był zobo-
wiązujący i jego ranga tego wymagała.

- Cieszę się niezmiernie, że udało 
Nam się przejść „razem” przez te 15 
lat i jako skromna bibliotekarka, mam 
apel do niektórych pisarzy i pisarek - 
nie ma ich na szczęście dużo, -bardzo 
proszę, aby podróży do Leska i w Biesz-
czady, nie traktowali na zasadzie odkry-
wania nowych lądów przez Krzysztofa 
Kolumba, bo Bieszczady to przepięk-
ny zakątek Polski, w którym również 
się czyta i to nie mało - mówiła Joan-
na Krawczyk. 

dyscyplin naukowych na Politechni-
ce Rzeszowskiej, co jest związane 
z obecnością przemysłu lotniczego 
w regionie. Kosmonautyka to natu-
ralna konsekwencja związku z bran-
żą lotniczą i w tym zakresie prowa-
dzone są badania na naszej uczelni. 
Ta bardzo ważna inicjatywa powin-
na wzmocnić potencjał wzrostu badań 
naukowych w obszarze technologii 
kosmicznych i technik satelitarnych.

Prezes Polskiej Agencji Kosmicz-
nej (POLSA) Grzegorz Wrochna wyja-
śniał, że dzisiaj kosmos to rozwijają-
ca się dynamicznie gałąź gospodarki, 
a technologie kosmiczne wykorzystu-
jemy w codziennym życiu, dlatego tak 
ważne jest monitorowanie kosmosu, 
a działająca od ośmiu lat Polska Agencja 

Kosmiczna wspiera rodzący się polski 
przemysł kosmiczny. – Chcemy w Bez-
miechowej postawić kolejny teleskop, 
a współpraca z Politechniką Rzeszow-
ską umożliwi efektywne wykorzysta-
nie go, bo z tego teleskopu będą też 
mogli korzystać studenci, ucząc się tej 
techniki obserwacji satelitarnej, ale też 
wykorzystując go do innych różnych 
celów – mówił prezes Polskiej Agen-
cji Kosmicznej i podkreślił, że POLSA 
z wielką uwagą śledzi poczynania stu-
dentów, gdyż firmy sektora kosmicz-
nego narzekają na brak profesjonal-
nych kadr.

Wybór nieprzypadkowy
Wybór Bezmiechowej na miejsce 
powstania nowego obserwatorium 

jest nieprzypadkowy. W Polsce klimat 
pozwala na 50-80 pogodnych nocy 
w roku, a zanieczyszczenie światłem 
i przejrzystość atmosfery to istotne 
ograniczenia dla prowadzenia optycz-
nych obserwacji astronomicznych. 
Najlepsze warunki pod tym wzglę-
dem odnotowuje się w Bieszczadach, 
dlatego POLSA wspólnie z Politech-
niką Rzeszowską planuje uruchomić 
nowe obserwatorium właśnie na tere-
nie gminy Lesko.

Jak podkreśla prezes POLSA, bez-
pieczeństwo kosmiczne należy do prio-
rytetów polityki kosmicznej agencji. 
Jednym z głównych elementów tego 
zagadnienia jest SST (ang. Space surve-
ilance and tracking), czyli wykrywa-
nie i śledzenie sztucznych obiektów 

satelitarnych Ziemi. Realizacja więk-
szości zadań związanych z SST zaczyna 
się od obserwacji tych obiektów. Obec-
nie POLSA pozyskuje dane obserwa-
cyjne przede wszystkim z teleskopów 
w postaci pomiarów astrometrycznych. 
Obserwacje tego typu wymagają odpo-
wiedniego sprzętu oraz kompetencji. 
Obiekty satelitarne poruszają się po sfe-
rze niebieskiej ruchem niegwiazdo-
wym – z bardzo dużymi prędkościami. 
Ponadto są to obiekty o różnej i często 
zmiennej jasności, co dodatkowo utrud-
nia ich obserwacje optyczne, dlatego 
dostęp do obserwacji SST pochodzących 
z sensorów o odpowiedniej dystrybucji 
geograficznej jest kluczowy dla utrzy-
mania świadomości sytuacyjnej w prze-
strzeni kosmicznej i usług SST. 
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 ŻYĆ Z PASJĄ 

Niepisany obowiązek ZTEKST I ZDJĘCIA: GRAŻYNA 
KAZNOWSKA

Dzisiaj będzie trochę 
inaczej. Porozmawiam 
z kilkoma osobami, które 
mimo upływającego czasu 
cieszą się życiem i żyją 
aktywnie. Będą to seniorzy 
z Klubu Seniora w Lesku, 
działającego od 1 czerwca 
2021 r. w dawnej 
świątyni ormiańskiej. 
Klub ten stanowi ponad 
trzydziestoosobowa grupa 
osób po 60-tym roku 
życia, którzy codziennie 
od poniedziałku do piątku, 
w godzinach od 12:30 
do 16:30, spotykają 
się by kreatywnie 
spędzić z sobą czas.

Szanowni Państwo podzielcie 
się ze mną i czytelnikami Echa 
Bieszczadów czy są wśród 
Państwa osoby będące 
pasjonatami lub kolekcjonerami 
jakichś dziedzin sztuki?
Pierwszy to Pan Antoni. On jest tu naj-
większym kolekcjonerem (odpowiada 
jedna z uczestniczek)

Panie Antoni czy mógłby Pan nam 
się przedstawić i opowiedzieć 
czym się Pan zajmuje?
Antoni Nowak: Ja zbieram zegary. Czy-
nię już tak ponad pięćdziesiąt lat.

A czy pamięta Pan swój 
pierwszy eksponat?
A.N.: Oczywiście. Mam go do dzisiaj. 
Jest to budzik poltik.

Czy ma Pan może policzone swoje 
eksponaty? Zrobił Pan to kiedyś?
A.N.: Oj tak do końca nie wiem, 
bo część mam poskładane w pudełkach, 
ale na pewno jest ich kilkaset.

Myślę jednak, że na pewno 
Pan wie, który z nich jest 
najbardziej wartościowy.
A.N.: Wiem. To jest tak zwany zegar 
ścienny „drzewiak”. Ma on około stu 
dwudziestu lat.

Panie Antoni, a gdzie Pan 
swoje zbiory eksponuje? 
Ma Pan przeznaczone do tego 
jakieś miejsce wystawowe? 
(drobny śmiech uczestników)
A.N.: Nie proszę Pani, trzymam wszyst-
ko w domu. Co się da to w pudełkach, 
reszta na ścianach we wszystkich poko-
jach.

Lubi Pan dźwięk dzwoniących 
zegarów, bo rozumiem, 
że część z nich dzwoni.

A.N.: Bardzo. To te dźwięki budzą 
we mnie podziw i rozwijają ciągle pasję.

Czy udało się Panu gdzieś 
pokazywać swoją kolekcję?
A.N.: Czasami przyjeżdżają do mnie 
osoby, które słyszały o moim zbie-
ractwie i oglądają mój zbiór u mnie 
w domu. Przyjeżdżają, robią zdjęcia, 
podziwiają.

Prowadzi Pan jakąś dokumentację 
swoich zbiorów lub może ktoś 
z zewnątrz robi to za Pana?
A.N.: Też nie. Nie zajmuję się tym 
po prostu. Zbieram je dla siebie.

Proszę mi powiedzieć jeszcze 
co Pan w tych zegarach 
widzi, patrząc na nie swoim 
głębokim spojrzeniem?
A.N.: Widzę w nich całe swoje życie.

Pięknie Pan to podsumował 
Panie Antoni. Dziękuję.
Drodzy Państwo kto jeszcze 
chciałby się podzielić 
z czytelnikami Echa Bieszczadów 
i opowiedzieć – jak ja to mówię 
– co Wam w duszy gra.
Ania! (wskazują chóralnie, prawie wszy-
scy uczestnicy zajęć)

Pani Aniu, to czym Pani zajmuje 
się w wolnych chwilach?
Anna Rettinger: Nazywam się Anna Ret-
tinger. Interesuje mnie wiele rzeczy, 
ale moje pasje rozpoczęły się od kolek-
cjonowania breloczków. Miałam ich 
około dwustu. Nigdy nie były to bre-
loczki pospolite, a zawsze bardziej ory-
ginalne. Na dzień dzisiejszy zamknęłam 

ten rozdział swego życia. Oddałam 
je wszystkie synowi, gdyż zaczęłam 
kolekcjonować anioły.

Kiedy się zaczęło z breloczkami?
A.R.: Hmm, chyba jak przyjechałam 
do Leska, a było to w 1961 r. Przyje-
chałam tu z Frysztaka. Tam jest mój 
rodzinny dom. W tej chwili jest już 
pusty niestety.

Wracając do aniołów. 
Dużo Pani już ich ma?
A.R.: Pewnie ponad sto. Różne. Najstar-
szy jest jeszcze sprzed wojny, który gdy 
go znalazłam miał złamane skrzydła. 
Dołożyłam mu dwa skrzydełka z piór 
gołębich i tak to się właśnie zaczęło. 
A ponieważ coraz to więcej ludzi dowia-
dywało się o tym, że zbieram, otrzymy-
wałam je więc przy różnych okazjach 
i bez okazji też. Mam nawet aniołka, 
przywiezionego dla mnie przez moje-
go wnuczka, który siedzi na nocniku. 
Są też na liściu, są śpiewające, grające 
na instrumentach. Bardzo różne. Ale 
oprócz kolekcjonowania, uwielbiam 
wyszywać.

Jakim ściegiem?
A.R.: Ściegiem richelieu. To taki rodzaj 
ażurowego haftu imitującego koron-
kę. Jest to haft biały z dzierganymi 
ażurowymi kompozycjami, wypełnio-
nymi słupkami lub pajączkami. Mam 
wyszyte i obrusy i serwety. Pokazywa-
łam je na wystawach, między innymi 
w Bieszczadzkim Domu Kultury. Robię 
też i na szydełku. A poza tym dostoso-
wywałam swoje pasje trochę do mody. 
Była moda na kwiaty, to wykony-
wałam je. Była moda na serwety, 

to je haftowałam. Dzisiaj właśnie chcia-
łam pokazać serwetę wykonaną prze-
ze mnie z herbem Leska. Wykonuję też 
lalki między innymi Czarną Damę, którą 
również przyniosłam na dzisiejsze spo-
tkanie. Bardzo też lubię czytać, należę 
do Dyskusyjnego Klubu Książki przy 
naszej bibliotece. W tym roku obcho-
dzimy 15-lecie, na które przygotowu-
ję się w szczególny sposób, wyciąga-
jąc cytaty z przeczytanych przeze mnie 
książek, a dla wszystkich uczestników 
wykonałam ręcznie robione na szydeł-
ku zakładki do książek. Trochę też piszę 
wiersze, bawię się rymami, może są one 
trochę częstochowskie, ale mają być 
na wesoło.

Pani Aniu, a proszę mi powiedzieć, 
dlaczego Pani przychodzi tutaj 
do Klubu Seniora na spotkania?
A.R.: Przede wszystkim potrzebu-
ję kontaktu z ludźmi. Od każdego 
można się czegoś ciekawego dowie-
dzieć. Każdy z nas ma swoje przeży-
cia, pasje, którymi chciałby się podzie-
lić z innymi.

Czy ktoś jeszcze chciałby 
opowiedzieć choć trochę o sobie?
Halina Salik: Nazywam się Halina 
Salik. Kocham szydełkować. Potrafię 
nawet z małego zdjęcia wykonać dużą 
serwetę. Oczywiście szybciej mi się 
robi gdy mam opisy graficzne. Zaj-
muję się tym od dzieciństwa. Podpa-
trywałam moją mamę i jakoś tak samo 
to idzie. Robię też na drutach. Czasa-
mi pruję i robię od nowa, ale do skut-
ku. Poza tym, to chyba tyle moich pasji 
i zamiłowań.

Ktoś jeszcze opowie nam 
coś o sobie? Widzę że Pan 
Wiesław Kowal chce.
Wiesław Kowal: Ja troszkę z innej 
beczki, gdyż ja uważam, że pasją jest 
nie tylko wytwarzanie czegoś, czy 

zbieractwo, ale pasją może też być 
wykonywanie swojego zawodu. Nawet 
przeniesienie go w okres emerytalny, 
a mnie się to zdarzyło. Ponieważ jestem 
z wykształcenia geodetą, kochałem 
ten zawód i dlatego wykonywałem go 
z pasją. I przeniosłem go w czas eme-
rytalny w momencie, gdy kolega Bole-
sław Michalik z Paszowej, poprosił mnie 
o pomoc przy wytyczaniu Arłamowa. 
Przez cztery lata nie zajmowaliśmy się 
niczym innym, tylko wyliczaniem osi, 
reperów, wysokości. Efektem naszej 
pracy no i oczywiście nie tylko naszej, 
powstał piękny ośrodek w Arłamowie. 
Oprócz tego pasjonuję się jeszcze dział-
ką. Założyłem sobie ogródek warzyw-
ny i uwielbiam tam być, sadzić, pielić, 
mimo że wymaga to siły i czasu.

A powiedzcie mi Państwo 
czym ciekawym zajmujecie się 
na spotkaniach w Klubie Seniora?
Pani Apolonio, pytam Panią 
Apolonię Frącek, dlaczego 
Pani tu przychodzi?
Apolonia Frącek: Po prostu półtora roku 
temu zostałam wdową. Zmarł mi mąż 
na Covid-19. Tak więc przygnała mnie 
tu samotność. Była to moja ucieczka 
po traumie jaką przeszłam. A że dowie-
działam się, iż Urząd Miasta Leska orga-
nizuje takie zajęcia, od razu skorzysta-
łam. Raczej jestem codziennie.

Potrzebuję 
kontaktu z ludźmi. 
Od każdego można 
się czegoś ciekawego 
dowiedzieć.

Pasją jest nie tylko 
wytwarzanie czegoś, 
czy zbieractwo, 
ale pasją może też 
być wykonywanie 
swojego zawodu.

 p Seniorzy bardzo chwalą warsztaty, podczas których ćwiczą ręce, 
wykonując m.in. kwiaty w bibuły

 p Na ostatnim spotkaniu w Klubie Seniora Anna Rettinger, 
zaprezentowała wykonany przez siebie herb Leska
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to nie umiejscowiłabym tego lepiej, 
tak więc brawo dla władz miasta, dla 
pana Burmistrza Adama Snarskiego. 
Bywa też często tak, że gdy turyści 
wchodzą do Regionalnej Izby Pamięci 
na pierwsze piętro, to często też zaglą-
dają do nas, rozmawiają z seniorami, 
co też jest formą wartości dodanej.

Dziękuję wszystkim Państwu, 
dziękuję Lucynce, z którą znamy 
się i dlatego zwracałam się 
do niej po imieniu, wszystkim 
Państwu życzę cudownych 
chwil spędzonych w tym 
energetycznym i historycznym 
dla miasta Leska miejscu.

 ŻYĆ Z PASJĄ 

To proszę mi powiedzieć 
jakie zajęcia podobają 
się Pani najbardziej.
A.F.: Wszystkie zajęcia mi się bar-
dzo podobają. Są tak urozmaicone, 
mamy różne prelekcje. Spotykamy się 
i z panią psycholog, i panem prawni-
kiem oraz wysokiej klasy artystami 
regionalnymi, za co jesteśmy bardzo 
wdzięczni organizatorom. Wszyscy 
nasi prelegenci starają się zachęcić nas 
do tworzenia i wykonywania cudow-
nych rzeczy. Najpiękniejsze jest jednak 
to, że wśród nas są osoby o sprawniej-
szych dłoniach, takie jak pani Ania, 
pani Halinka, które zawsze pomaga-
ją tym, którzy sobie aż tak świetnie 
nie radzą. Dokręcą, dorobią, dołożą. 
Dlatego my wszyscy, razem z panami 
haftujemy, malujemy, kręcimy kwia-
ty z bibuły i wycinamy. Jesteśmy tym 
zachwyceni, bo to w naszym wieku 
jest bardzo ważne, aby usprawniać dło-
nie, ale też i przy okazji mózg. Przy-
chodzi też do nas pani, która zachęca 
nas do sportu. Grupa chodzi na basen, 
z kijkami, jak też mamy tu na naszej 
sali, gimnastykę ruchową. Kolejna pani 
uczyła nas ruchów i kroków do tańców 
towarzyskich, co znowu służyło naszej 

sprawności. Mamy całą masę najróż-
niejszych zajęć.

Piękne jest to, że sobie Państwo 
nawzajem pomagacie.
Bez względu na to, że jest trochę 
rozpiętość wieku, tworzymy wspa-
niałą grupę, kulturalną, grzeczną 
z szacunkiem dla wszystkich i bar-
dzo dobrze się tutaj czujemy. To 
wszystko dzięki temu o czym wspo-
mniałam, czyli organizacji ze stro-
ny urzędu miasta, a w szczególno-
ści naszej pani koordynator, która 
wymyśla dla nas różne działania. 
Były ogniska, kino i teatr, za chwi-
lę jedziemy na kabaret. Czujemy się 
więc bardzo ważni i dopieszczani – 
zarówno przez miasto, jak i naszą 
cudowną panią koordynator.

Chciałabym jeszcze usłyszeć 
od jakiegoś mężczyzny – 
jak patrzy na te spotkania. 
Podchodzę do pana Bronisława 
Drożdżyńskiego. Panie 
Bronisławie co Pana tutaj ciągnie?
Bronisław Drożdżyński: Przede wszyst-
kim przyjaźń i integracja, bo w domu 
z telewizorem ani się nie porozma-
wia, ani się nie pokłóci. A tutaj każdy 
może opowiedzieć o swoich proble-
mach, a my w skupieniu wysłuchamy. 
Jeżeli ktoś wie coś ciekawego, to też 
się podzieli z grupą. Jednak przede 
wszystkim jest tu wspaniała atmosfe-
ra, bardzo przyjazna.

A Państwo to tak codziennie 
tutaj przychodzicie?
Codziennie, oprócz sobót i niedziel 
(odpowiedź grupowa).

No dobrze, a jak nie ma jakichś 
działań programowych, 
to co wtedy robicie?
Kazimierz Majda: Gramy w szachy, 
w karty, czytamy prasę, rozwiązuje-
my krzyżówki. Pijemy kawę.

Wspomnieliście Państwo też 
o ciekawych wycieczkach. 
Pani Jadwigo (zwracam się 
do pani Jadwigi Paszko) opowie 
Pani coś więcej o nich?
Jadwiga Paszko: Bardzo dużo zoba-
czyliśmy, zwiedziliśmy. Byliśmy 
w Sanoku na spektaklu, w Łopien-
ce, a w Stężnicy uczestniczyliśmy 
w przepięknym ognisku. Napraw-
dę świetnie spędzamy czas. Mamy 
tak wspaniałą organizatorkę panią 
Lucynkę, że przy niej nie możemy 
się w ogóle nudzić.

Chciałabym na koniec podejść 
do pani, którą oceniam, że jest 
chyba najmłodsza w tym gronie.
Zofia Zawadzka: Jestem tutaj od nie-
dawna, nazywam się Zofia Zawadz-
ka. W marcu kiedy dołączyłam 
do grupy zostałam bardzo mile przy-
jęta. Niestety nie przychodzę za czę-
sto, bo działam też w wolontariacie, 
ale lubię tu bywać. Zachęciła mnie 
koleżanka, no i mogłam dołączyć 
tylko dlatego, że zrobiło się wolne 
miejsce. Przyznam, że jestem antyta-
lent manualny, ale widzę, że wszyst-
kie osoby są tak miłe. A to jest ewe-
nement w czasach, gdy wszyscy 
są dla siebie dookoła tak negatyw-
nie nastawieni. Najważniejsze jest 
to, że możemy się spotkać, poroz-
mawiać, być z sobą. (W tym momen-
cie uczestnicy zaczynają dodawać, 
że kto ma w domu pieska to jest mu 
lżej, a jeden z panów mówi: przycho-
dzenie tu to jest taki nasz niepisany 
obowiązek)

Podchodzę teraz 
do koordynatorki projektu 
Lucyny Szafarz-Paśko. 
Co Ty sądzisz Lucynko o ludziach 
z którymi pracujesz?
Lucyna Szafarz-Paśko: Przyznam, 
że ich wszystkich bardzo kocham 
i chętnie tutaj przychodzę, wymyślam 
zadania, bo oni tego oczekują. Wiem, 
że tutaj musi się dużo dziać. Wszyscy 
tworzą bardzo fajną grupę. Nie ukry-
wam, że na początku nawet nie spo-
dziewałam się, iż będzie nam razem 
tak wspaniale.

A co ta grupa daje 
Tobie osobiście?

L.S-P.: Chyba najważniejsza to jest 
energia. Mam tu panie, które mają już 
powyżej 80. lat, a ja im zazdroszczę 
takiej werwy i chęci do życia. Nawet 
jak są zajęcia plastyczne pokazują 
jak są kreatywni, jaką mają inwencję 
twórczą, to jest wręcz niesamowite. 
Mało tego, gdy zostają jakieś materia-
ły, to oni niczego nie zmarnują, wyko-
nują z nich swoje pomysły, bawią się 
tą materią.

Jakie są najbliższe Wasze plany?
L.S-P.: Teraz czeka nas wycieczka: 
Przemyśl, Bolestraszyce i Muzeum Mły-
narstwa i Wsi w Ustrzykach, w któ-
rych odbędą się warsztaty. Na pewno 
planujemy majówkę, bo taką inicjaty-
wę Państwo zaproponowali. Jedzie-
my do Strzyżowa na kabaret „Nowa-
ki” i tu muszę powiedzieć, że każdy 
wyjazd daje wszystkim ogromnie wiele 
szczęścia i radości.

Na koniec mam pytanie, do kiedy 
ten projekt będzie trwał? I jak 
Wam się funkcjonuje właśnie 
tutaj, w odrestaurowanej 
świątyni ormiańskiej?
L.S-P.: Do marca przyszłego roku. 
Tak więc jeszcze sporo będzie się 
u nas działo. A co do miejsca, jest ono 
genialne wręcz, ma w sobie magię. 
Osobiście gdybym ja miała wybierać, 

Przygnała mnie 
tu samotność. Była 
to moja ucieczka 
po traumie jaką 
przeszłam.

Seniorzy się nie nudzą
 ZTEKST: E.B.

Wiele się dzieje w leskim 
Klubie Seniora, gdzie 
na co dzień organizowane 
są zajęcia, które pozwalają 
na wypełnienie czasu 
wolnego naszym seniorom. 
Integracji i radości 
ze wspólnie spędzanego 
czasu sprzyjają dostępne 
w klubie gry towarzyskie, 
a jeśli ktoś ma potrzebę 
posiedzieć w wygodnym 
fotelu i poczytać prasę 
codzienną – jest też 
taka możliwość.

Przyszedł czas na podsumowa-
nie projektu „Aktywny Senior 
– utworzenie Klubu Seniora 

w Lesku”, dzięki któremu otworzyli-
śmy Klub Seniora w Lesku. Ostatnio 
nasi seniorzy, w ramach warsztatów 
rękodzielniczych wzięli udział w warsz-
tatach z kaligrafii, filcowania a przed 
świętami, wnętrze dawnej świąty-
ni ormiańskiej wypełniły wykonane 
przez nich własnoręcznie piękne ozdo-
by wielkanocne.

Naszym seniorom czas urozmaicają 
również spotkania w ramach innych 
zajęć. W cyklu spotkań „W zdrowym 
ciele zdrowy duch” zostało zorgani-
zowane spotkanie, którego tematem 
było ziołolecznictwo, właściwa dieta 
i zdrowy tryb życia osób w wieku 60+. 
Dodatkowo odbyła się również poga-
danka na temat radzenia sobie i funk-
cjonowania z cukrzycą.

Nikt w Klubie Seniora nie stroni rów-
nież od zajęć ruchowych, które odby-
wają się cyklicznie – nie tylko w sali, 
ale również w plenerze czy na basenie. 
Program jest na bieżąco dostosowywa-
ny do potrzeb, kondycji, stanu zdrowia 
oraz oczekiwań uczestników projektu.

A jeśli mamy coś dla ciała, to musi 
być również i coś dla ducha – niedawno 
uczestnicy projektu wybrali się do kina 
w Sanoku na film pt. „Sonata”. W Klu-
bie Seniora regularnie odbywają się 
też porady prawne, psychologiczne czy 
konsultacje z rehabilitantem.

Na najbliższy czas zaplanowana 
jest m.in. wycieczka czy też koncer-
ty w ramach Country&Rock Festival 
Lesko 2022.

Na pewno nie będzie nudno.

Projekt pt. „Aktywny 
Senior – utworzenie 

Klubu Seniora w Lesku” 
jest finansowany 

w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego 

Województwa 
Podkarpackiego 

na lata 2014‒2020. 
Oś priorytetowa VIII 

Integracja społeczna. 
Działanie 8.3 

Zwiększenie dostępu 
do usług społecznych 

i zdrowotnych.

 p Lescy seniorzy zapewniają, że w Klubie Seniora nikt się nie nudzi i zapraszają wszystkich do odwiedzin

 p Efekty zajęć rękodzielniczych w Klubie Seniora to różnorodność 
wszelkiego rodzaju prac artystycznych

Jesteśmy 
zachwyceni, 
bo to w naszym 
wieku jest bardzo 
ważne, aby 
usprawniać dłonie, 
ale też i przy 
okazji mózg.
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Ośrodek Odosobnienia 
dla Internowanych w Uhercach – część V (2)

Wolna Wszechnica Więzienna i inne formy szkolenia internowanych  
w Ośrodku Odosobnienia w Uhercach.

 ZTEKST: MIECZYSŁAW RÓŻYCKI 
ZDJĘCIA: PRYW. ARCH. 
MIECZYSŁAWA RÓŻYCKIEGO

Wbrew intencji 
komunistycznych 
władz Polski, obozy 
dla internowanych 
zaczęły pełnić funkcję 
ośrodków szkoleniowych 
dla izolowanych tam 
związkowców. W Uhercach 
powstało bardzo prężne 
centrum szkoleniowe, 
gdzie podnoszenie 
kwalifikacji internowanych 
odbywało się dzięki 
mniej lub bardziej 
zorganizowanej pracy 
samokształceniowej 
(cz. 2).

Równocześnie z zakończeniem 
pierwszego semestru kursu, 
wygłoszony został wykład 

pt.: „O pożytku z wiedzy i mądro-
ści” na inaugurację kolejnego (dru-
giego) semestru.

O POŻYTKU Z WIEDZY 
I MĄDROŚCI
Wasza Magnificencjo! Słuchacze Wol-
nej Wszechnicy Więziennej!

Sytuacja wykładowcy wygłaszają-
cego mowę inaugurującą drugi semestr 
w naszej Wolnej Wszechnicy Więzien-
nej jest szczególnie wdzięczna, ponie-
waż można objąć wzrokiem nie tylko to, 
co zamierzano, ale również to, co zre-
alizowano. Z miejsca, w którym się 
znajdujemy, możemy pełniej zastano-
wić się nad sensem własnych działań 
i przedsięwzięć, ogarniając horyzon-
tem i przeszłość, i przyszłość, dzięki 

czemu nasz zamysł nad rzeczywistością 
związkowego kursu może mieć aspekt 
nie tylko teoretyczny, spektakularny, 
postulatywny, ale również empirycz-
ny, doświadczalny. Pozwólcie Panowie, 
że dla uzmysłowienia istoty naszej sytu-
acji posłużę się analogią historyczną.

Było to 1500 lat temu. Miało się 
ku końcowi starożytnemu światu. Bar-
barzyńcy wymordowawszy znaczną 
część ludności i spustoszywszy bogate 
ziemie, zakładali swe państwa na gru-
zach Zachodniego Imperium. Nastąpił 
istny wybuch nienawiści i zniszczenia. 
Symbolem tych czasów są Wandalo-
wie (co przeszło nawet do potocznego 

języka), a przecież nie oni jedni złupili 
Rzym, nie oni jedni mordowali, grabili, 
rujnowali, nie oni jedni byli przyczyną 
cofnięcia się cywilizacji o kilka wieków. 
Przerażonym i znękanym ludziom wyda-
wało się, że kataklizm ten niesie za sobą 
skutki nieodwracalne. I w pewnym sen-
sie mieli słuszność – upłynęło bowiem 
kilkaset lat, zanim Europa (oczywiście 
w zmienionym kształcie), dźwignęła się 
z otchłani ciemnoty i barbarzyństwa.

Zapytajmy: jak to było możliwe? 
Dlaczego mimo wszystko nie została 
zerwana nić tradycji wiążąca poko-
lenia? W jaki sposób przetrwały war-
tości duchowe wypracowane przez 

starożytnych, stając się żywym dzie-
dzictwem nas wszystkich?

Wspomnijmy o dwóch ludziach, któ-
rych praca tak niespodziewanie zaowo-
cowała: o św. Benedykcie z Nursji 
i Sewerynie Boecjuszu. Pierwszy z nich 
został nawet ogłoszony patronem Euro-
py, jako twórca oryginalnej instytucji 
(klasztorów nazwanych od jego imie-
nia „benedyktyńskimi”), która niosła 
znękanej Europie krzyż, książkę i pług. 
Wiara, oświata i praca (ta przysłowio-
wa benedyktyńska praca) stworzyły 
Europę. Była to wielka i piękna odpo-
wiedź na potrzeby czasu – miał prawo 
Benedykt na furtą klasztoru w Subiaco 

wyryć napis: „W głębszej nocy jaśniej 
błyszczą gwiazdy”.

Boecjusz przeszedł do historii i zasłu-
żył się potomnym przede wszystkim 
swoimi przekładami i komentarzami 
do starożytnych filozofów. Dość powie-
dzieć, że na długie wieki jedynym źró-
dłem znajomości pism Arystotelesa była 
praca Boecjusza. Najgłośniejsze swe 
dzieło: „Pociecha z filozofii” napisał 
w barbarzyńskim więzieniu króla Ostro-
gotów Teodoryka, oskarżony o wrogą 
działalność polityczną. Ten swoisty 
testament uczył filozoficznej postawy 
wobec życia, dającej hart ducha i spo-
kój wewnętrzny wbrew nieszczęściu 
i przeciwnościom losu.

Należałoby teraz zapytać, w jakim 
celu przywołaliśmy tak wielkie posta-
cie sprzed wieków? Przecież nie po to, 
by się z nimi porównywać. Nie z próż-
ności, lecz dla pouczenia obróciliśmy 
swój wzrok na ludzi tej miary co Bene-
dykt i Boecjusz, bowiem nasza sytu-
acja jest w pewnym sensie podobna: 
i my żyjemy w czasach zalewu bar-
barzyństwa, zła i nienawiści, i od nas 
historia domaga się uratowania cen-
nych wartości, szukania oryginalnych 

 p Potwierdzenie ukończenia I semestru kursu

 p Pieczątka „zielona wrona” 
przybijana na odwrocie konspektu 
wykładu, na którym słuchacz nie 
był obecny

 p Przykładowe konspekty II semestru
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rozwiązań, i my musimy uzbroić się 
w wiedzę, niezbędną do dźwignięcia 
kraju z ruiny, i nasze cierpienia szuka-
ją pociechy. Jak na to wielkie wezwanie 
odpowiedzieć tu, w więzieniu?

W pewnym sensie idziemy drogą 
św. Benedykta: obóz niewiele ustępu-
je klasztorowi jeśli chodzi o długość 
i liczbę modlitw oraz innych praktyk 
religijnych, nauka jest zorganizowa-
na i tylko praca fizyczna (tak ceniona 
przez świętego), nie możne się w pełni 
rozwinąć. Z drugiej strony (podobnie 
jak Boecjusz), nie jesteśmy tutaj z wła-
snej woli – jedyna prawdziwa wolność, 
jaka nam została, to wolność myślenia.

Musimy podkreślić z całą mocą: 
praca intelektualna nie jest w naszym 
przypadku luksusem czy przyjemno-
ścią! Myślenie jest naszym obowiąz-
kiem, zwłaszcza, gdy jest myśleniem 
Związku i Ojczyźnie, gdy jest próbą 
szukania rozwiązań na miarę obecnej 
sytuacji. Tylko wtedy, gdy wyjdzie-
my z obozu mądrzejsi – czas spędzony 
w więzieniu nie będzie czasem pustym, 
czasem zmarnowanym. Tylko wtedy, 
gdy potrafimy zdobyć się na konstru-
owanie programów społecznych, eko-
nomicznych, politycznych – nawiążemy 
dialog ze społeczeństwem mimo odgra-
dzających nas krat i murów. Z tego 
punktu widzenia takie inicjatywy jak 
WWW czy ostatnio KRET są po prostu 
bezcenne. Jednym słowem: jeśli potra-
fimy rozwijać w sobie i innych kulturę 
(w tym kulturę polityczną) i nie dopu-
ścimy do izolowania nas od społeczeń-
stwa – wykażemy, że instytucja obozów 
odosobnienia jest politycznie chybiona, 
gdyż przyniosła większe straty władzy 
niż społeczeństwu.

W wykładzie o fundamentalnych 
cechach kultury europejskiej postawi-
liśmy tezę, że charakterystyczną dla 
Europejczyka postawą jest traktowa-
nie wiedzy, poznania, jako środka osią-
gnięcia władzy nad przyrodą, światem 
zewnętrznym. Nauki szczegółowe dają 
nam skuteczniejsze środki działania, 
czynią nas potężniejszymi, wg dewi-
zy Franciszka Bacona: „Wiedzieć, aby 
móc”. Ten sposób myślenia dotyczy nie 

tylko nauk przyrodniczych i techniki, 
ale także nauk społecznych, a czasa-
mi nawet humanistycznych. W przy-
padku WWW chodzi o uzbrojenie nas 
w odpowiednie narzędzia i nauczenie 
posługiwania się nimi, aby móc spraw-
nie i skutecznie działać w społeczeń-
stwie, aby zmieniać świat, pomagać 
sobie i innym. Temu praktycznemu celo-
wi służą wykłady w socjologii, ekono-
mii, prawa, teorii zarządzania i orga-
nizacji pracy, BHP, zajęcia praktyczne 
z poligrafii itd.

Z  tego, co  zostało powiedziane 
wynika, że uczestnicząc w wykła-
dach i ćwiczeniach WWW nastawia-
my się na praxis, na ulepszanie świata 
w którym żyjemy. Podobnie czyni-
my prowadząc spory programowe. 
Czy jest to słuszna postawa? Wydaje 
się, że tak, ale ma ona pewne braki. 
Co to za brak, co to za niedosyt, który 
czujemy, choć nie potrafimy precyzyj-
nie go zlokalizować i nazwać? Wyda-
je się, że aby odpowiedzieć na to pyta-
nie, trzeba przypomnieć jeszcze jeden 
sposób rozumienia poznania, wg któ-
rego celem wiedzy jest nasz własny 
wewnętrzny rozwój, dążenie do osią-
gnięcia doskonałości. W jednym z listów 
Platon pisze: „O tym na czym napraw-
dę mi zależy, nie ma i nie będzie żad-
nego mego pisma, bo nie jest to racjo-
nalne jak matematyka, i nie daję się 
ująć w słowa. Ale gdy długo zmagałeś 
się i obcowałeś z rzeczą, to nagle zapala 
się w duszy jakby światło. Kto nie jest 
wewnętrznie zrośnięty i spokrewniony 
z tym, co moralnie piękne, ten nigdy nie 
pozna prawdy o dobru i złu”.

I my odczuwamy, że to, co dla nas 
najświętsze, najważniejsze, najbardziej 
podstawowe – wymyka się z sieci słów 
i sformułowań. Niemniej jednak jeste-
śmy zobowiązani do tego, by starać się 
choćby z trudem uzmysławiać sobie, 
a następnie wysłowić: „kim jestem”? 
i „co jest naprawdę ważne”? O tym 
„co jest naprawdę ważne” i „kim jeste-
śmy” mówi filozofia – „przyjaciółka 
mądrości”. Dlatego od II semestru roz-
poczniemy seminarium poświęcone 
aksjologii – teorii wartości.

Oczywiście, mogą rodzić się wąt-
pliwości: 1) czy stać nas intelektual-
nie na poważny i twórczy namysł? 
(to pytanie rodzi się z pokory), oraz 
2) co jest naprawdę ważne? (to pyta-
nie rodzi się ze sceptycyzmu). Wydaje 
się, że odpowiedź na drugą wątpliwość 
daje nasza biografia, miejsce w którym 
jesteśmy. Nasze życie daje świadectwo 
wartościom, o których nawet jeśli nie 
potrafimy wiele powiedzieć, to intuicyj-
nie czujemy ich istnienie i pragniemy im 
służyć. Dlatego filozofia jaką się zaj-
miemy będzie próbą zgłębienia istoty, 
uświadomienia sobie czym naprawdę 
jest prawda, wolność, praca, sprawie-
dliwość, solidarność. Skoro zaś mowa 
o czymś, co nie da się zmierzyć ani 
zważyć (jednym słowem nie wchodzi 
w zakres nauki, jak się ją zazwyczaj 
rozumie) – to uzyskujemy odpowiedź 
na naszą pierwszą wątpliwość. Fakt, 

że w naszym gronie znajdują się ludzie 
wykształceni i niewykształceni, inżynie-
rowie i humaniści, robotnicy i urzędnicy 
nie tylko nie jest przeszkodą, lecz może 
wzbogacić nasze rozważania przez pre-
zentację różnych sposobów patrzenia 
na to, co naprawdę ważne. Chodzi 
bowiem o mądrość a nie wykształce-
nie. Każdy myślący człowiek ma jakąś 
intuicję prawdy, więzień wizję wolno-
ści pracownik doświadczenie pracy, 
skrzywdzony poczucie sprawiedliwo-
ści, a członek naszego Związku posia-
da jakieś wyobrażenie o solidarności. 
To jest właśnie fundament, konkret, 
kapitał, który spróbujemy skonfronto-
wać z pytaniami i odpowiedziami, jakie 
dali wielcy myśliciele. Będzie to zgodne 
z tendencjami panującymi we współcze-
snej filozofii człowieka, która zarzuca-
jąc mu dawanie abstrakcyjnych sys-
temów chce wychodzić od konkretu 
istnienia w świecie oraz doświadcze-
nia jasnego własnego „ja”, „ty”, „my”.

Pozostaje więc życzyć słuchaczom 
osiągnięcia jasnego i wyraźnego pozna-
nia, które wg Barucha Spinozy jest źró-
dłem radości i doskonałości, przestrze-
gając jednocześnie, że „kto przysparza 
mądrości, przysparza i cierpień” – jak 
mówi Kohelet.

Niektóre tematy kolejnych zajęć 
kursu wzbudzały wśród słuchaczy 
duże podekscytowanie, przenosząc 
dyskusje do cel mieszkalnych. Szcze-
gólne emocje wzbudzała interpreta-
cja oceny nowej Ustawy o związkach 
zawodowych, zwanej przez interno-
wanych Ustawą kagańcową. W ręcz-
nie przepisywanym wydawnictwie 
„Paragraf 48” umieszczono tekst 
polemiczny do oceny ustawy zawar-
tej w pierwszym numerze „Kreta” 
oraz w artykule „Ustawa kagań-
cowa”. Część internowanych była 
za interpretacją „Kreta”, niektórzy 
wypowiadali się za „Ustawą”, któ-
rej ich zdaniem tekst był jasny, kla-
rowny, propagandowo przejrzysty, 
prosty, skuteczny i łatwy w odbiorze 
zwłaszcza dla robotników. Widoczne 

stało się narastanie i zaostrzanie 
na tym tle antagonizmów pomiędzy 
radykalnie nastawionymi robotnika-
mi i tzw. „oszołomami”, a wahający-
mi się i prezentującymi w tej spra-
wie bardziej stonowane stanowisko.

Wieczorem 3 listopada 1982 r., 
odbyła się dyskusja na temat samo-
pomocy i więzi społecznych. Prowa-
dził ją w przystępny sposób Ryszard 
Kardasz, a uczestniczyli: Jarosław 
Chłodecki, Mirosław Walas, Stefan 
Śnieżko, Janusz Sanocki, Arkadiusz 
Melak, Aleksander Rusiecki i kilku 
innych. Zamiarem było opracowanie 
dokumentu, który miał być przekaza-
ny poza mury ośrodka do polityczne-
go wykorzystania. Dyskusja skończy-
ła się po około czterech godzinach, 
po wypaleniu mnóstwa papierosów 
i wypiciu wielu słoików herbaty.

7 listopada Mariusz Budzyński pro-
wadził wykład na temat pochodzenia 
polskiego orła w koronie, a następ-
nego dnia prowadzono do nocy pole-
mikę na temat samopomocy i więzi 
społecznych. Niektórzy popisywa-
li się krasomówstwem, a cała dys-
kusja w konsekwencji niewiele dała.

W dniu 16 listopada 1982 r. zakoń-
czył się drugi semestr a tym samym 
cały „Kurs Organizacji i Kierowania 
NSZZ „Solidarność”. Prawdopodob-
nie ten kurs związkowy, w skali kraju 
był jedyną formą nauki, tak zorgani-
zowaną w ośrodkach odosobnienia.

W tekście wykorzystano m. inny-
mi uwagi pana Emila Masteja, prze-
bywającego dwukrotnie w Ośrodku 
Odosobnienia dla Internowanych 
Uhercach oraz wspomnienia innych 
internowanych. Artykuł ten nie 
wyczerpuje w całości poruszanego 
w nim tematu. Wymienienie wszyst-
kich zajęć i wykładów utrwalo-
nych w dostępnych źródłach pisa-
nych zajęłoby zbyt wiele miejsca 
i mogłoby być nużące dla czytelni-
ka. Z pewnością wiele podejmowa-
nych działań nie zostało też ujętych 
we wspomnieniach.

 p Stwierdzenie ukończenia „Kursu Organizacji i Kierowania NSZZ „Solidarność”

 p „Kopertówka” upamiętniająca cały kurs
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DZIEWCZYNA Z POMARAŃCZAMI
JOSTEIN GAARDER

W wieku 15 lat Georg niespodziewanie 
dostaje list od zmarłego 11 lat wcześniej 
ojca. Z niego dowiaduje się historii 
poznania rodziców, dziejów ich miłości. 
Chłopiec, „wspólnie” z tatą zaczyna 
pisać książkę. Podejmuje w niej tematy 
egzystencjonalne, przedstawia człowieka 
jako cząstkę wszechświata. Często jesteśmy 
tak zaabsorbowani problemami życia 
codziennego, że nie dostrzegamy rzeczy 
naprawdę ważnych. Umierający ojciec 

uzmysławia sobie, ale też synowi, że życie jest cudem, wielką tajemnicą, 
baśnią. Zadziwienie światem, rozważania daru życia stanowią o wartości 
tej książki. Uronisz nad nią niejedną łzę i na długo zapadnie Ci w pamięć.

MAGICZNY EKSPRES
ANCA STURM

Nie sposób opowiadać o serii „Magiczny 
Ekspres” bez skojarzeń z Harrym Potterem. 
Z tą różnicą, że pociąg jest tu nie tyle 
środkiem transportu do szkoły, ile samą 
szkołą. A główną bohaterką tym razem 
jest dziewczyna. Samo podobieństwo, jest 
pewnym łącznikiem, zatem trochę wracamy 
do świata magii, choć w nieco innym 
wydaniu. 
Flinn ma 13 lat, pochodzi z dość licznej 
rodziny, w której sama nie czuje się dobrze. 

Jej przyrodni bracia są w porządku, jednak nie można powiedzieć, 
że ma z nimi świetny kontakt. To samo z mamą, a może nawet gorzej, 
kompletnie nie potrafią się dogadać. Dodatkowo nad rodziną wisi 
smutek, cień zaginionego brata, jednocześnie największego wsparcia 
Flinn – Jontego. 
Właściwie nic nie wiadomo o jego zniknięciu poza jedną enigmatyczną 
wiadomością, napisaną przez chłopaka na kartce pocztowej. Flinn czyta 
ją w kółko i próbuje zrozumieć słowa, ale kompletnie się to nie składa 
w sensowną całość. Do czasu…

 ZTEKST I ZDJĘCIE: PIMBP LESKO

W leskiej bibliotece po raz 
piąty zorganizowano konkurs 
czytelniczy dla uczniów klas 
I-III szkół podstawowych 
„Potyczki Małego 
Czytelnika”.W konkursie 
wzięło udział dziesięć 
trzyosobowych drużyn 
ze szkół w Olszanicy, 
Uhercach i Lesku.

Uczestnicy potyczek musie-
l i  wykazać s ię  wiedzą 
z trzech książek: „Zaczarowa-

na zagroda” A. i Cz. Centkiewiczów, 

Potyczki Małego 
Czytelnika

„Plastusiowy pamiętnik” M. Kow-
nackiej i  „Dzieci z  Bullerbyn”  
A. Lindgren.

Poziom wiedzy małych czytelników 
był bardzo wysoki i tak wyrównany, 
że komisja konkursowa miała duży pro-
blem z wyłonieniem laureatów.

Zwycięzcą konkursu, z jednopunkto-
wą przewagą nad pozostałymi drużyna-
mi, została drużyna ze Szkoły Podsta-
wowej im. Wincentego Pola w Lesku 
w składzie: Szymon Mokrzyński, Julian 
Wojtas i Jakub Gierlach.

Wszyscy uczestnicy konkursu otrzy-
mali nagrody ufundowane przez Staro-
stę Leskiego oraz Powiatową i Miejską 
Bibliotekę Publiczną w Lesku.

Gratulujemy!

KONKURS 

Własne Twórczości 
Bieszczadzkich 
Żabek

 ZTEKST I ZDJĘCIA: BDK

Działający przy 
Bieszczadzkim Domu 
Kultury w Lesku Zespół 
Taneczny Bieszczadzkie 
Żabki, po raz kolejny 
zorganizował Konkurs 
Tańca „Własne Twórczości” 
Bieszczadzkich Żabek. 
Uczestniczki konkursu 
oprócz choreografii – 
samodzielnie dobrały 
też muzykę i strój.

19 kwietnia w sali konfe-
rencyjnej Urzędu Miasta 
i Gminy Lesko, odbył się IX 

Konkurs Tańca „Własne Twórczości” 
Bieszczadzkich Żabek. Podczas kon-
kursu obejrzeliśmy ponad 25 ukła-
dów choreograficznych, które uczest-
niczki samodzielnie przygotowały 
do konkursu.

Tancerki zaprezentowały się w czte-
rech grupach wiekowych w jakich tań-
czą na co dzień w zespole. Jak zwykle 
poziom występów był wysoki, a ich 
przebieg oceniło jury w składzie: 
Zuzanna Buksztel, Klaudia Szmyd, 
a w grupach starszych występy dodat-
kowo oceniała dyrektor BDK Agniesz-
ka Nanaszko.

Uczestniczki oprócz choreografii 
samodzielnie dobrały muzykę i strój. 
Kolejna edycja konkursu pokazała jak 
wiele pracy i serca w taniec wkłada-
ją tancerki, ale również panie instruk-
torki: Alina Lis, Małgorzata Lis-Pasio-
nek oraz Agnieszka Lis, które od lat 
przekazują swoim wychowankom 
pasję do tańca oraz uczą jak praco-
wać na swój sukces.

Nagrody Grand Prix 
Burmistrza Miasta 
i Gminy Lesko, 
kolejno w czterech 
kategoriach 
wiekowych otrzymały:

w kategorii Kijanek: Adriana 
Nanaszko; w kategorii Mini Żabek: 
Milena Osiniak i Maria Szybowska; 
w kategorii Bieszczadzkich Żabek: 

Zuzanna Bochnak oraz w kategorii 
Foks: Karina Ginda.

Dziękujemy za wspaniałe widowi-
sko i do zobaczenia za rok!
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OGŁOSZENIE 

PRZYPOMNIENIE:
OBOWIĄZEK ZŁOŻENIA DEKLARACJI DO CEEB

(CENTRALNEJ EWIDENCJI EMISYJNOŚCI BUDYNKÓW)

Przypominamy, że 1 lipca 2021 r. w całym kraju rozpoczął się proces składania deklaracji do Centralnej Ewidencji Emisyjności Budyn-
ków (CEEB), który ma na celu zebranie wszystkich danych dotyczących źródeł ciepła i spalania paliw w budynkach mieszkalnych i nie-
mieszkalnych. Zbieranie i ewidencjonowanie informacji dotyczących źródeł ogrzewania budynków ma pomóc w wymianie pieców 
i walce ze smogiem.

Każdy budynek, który posiada źródło ciepła lub spalania paliw do 1 MW, należy zgłosić wypełniając odpowiednią deklarację.

Deklarację do CEEB można złożyć online poprzez portal ZONE: www.zone.gunb.gov.pl. Po kliknięciu w przycisk „złóż deklarację”, 
system krok po kroku przeprowadzi przez cały proces składania formularza. Deklarację źródeł ciepła i paliw stałych mogą jednak zło-
żyć przez internet jedynie osoby, które posiadają profil zaufany albo e-dowód. System wymaga bowiem uwierzytelnienia za pomo-
cą tych narzędzi.

Deklarację do Centralnej Ewidencji Emisyjności Budynków można złożyć także tradycyjnie, w wersji papierowej w urzędzie gminy. 
Można pobrać ją z portalu jw. albo zgłosić się do Urzędu Miasta i Gminy w Lesku – parter biuro podawcze lub pok. 210, 214. Informa-
cja oraz pomoc w wypełnieniu tel. 13‒469‒80‒01 wew. 71 lub 75.

Wszystkie informacje można uzyskać na stronie www.zone.gunb.gov.pl

Termin składania deklaracji dla budynków istniejących upływa z dniem 30 czerwca 2022 r. Termin składania deklaracji dla nowopow-
stających budynków to 14 dni od dnia uruchomienia źródła ciepła.

Nie złożenie deklaracji może skutkować nałożeniem kary grzywny (500 zł) dla osoby, która w terminie nie dopełni tego obowiązku.

Jak wygląda przebieg spisu na dzień dzisiejszy?

Główny Urząd Nadzoru Budowlanego opublikował ranking gmin, dokumentujący postępy w dokonaniu spisu do Centralnej Ewiden-
cji Emisyjności Budynków (CEEB). Okazuje się, że na czele stawki znalazły się małe gminy, liczące poniżej 10 tysięcy punktów adreso-
wych. Znacznie wolniej spis przebiega w największych gminach w Polsce.

Według danych na dzień 18 maja 2022 r. najbardziej zaawansowana w kraju w spisywaniu się do CEEB jest gmina miejska Zawidów 
(woj. dolnośląskie), licząca 762 punkty adresowe. Informacje do ewidencji spłynęły z 81 proc. z nich. Na drugim miejscu plasuje się 
gmina wiejska – Rytro (woj. małopolskie) – 71 proc. mieszkańców złożyło deklaracje, na trzecim miejscu jest gmina miejska – Kolno 
(woj. podlaskie) – 70 proc.

W województwie podkarpackim, pierwsza w rankingu jest gmina wiejska Tarnowiec – 58 proc., na drugim miejscu – gmina wiejska 
Wiśniowa 55 proc., a na trzecim uplasowała się miejsko-wiejska gmina Sieniawa – 54 proc..

Jeżeli chodzi o Gminę Lesko, spośród 160 gmin województwa podkarpackiego, nasza gmina plasuje się na 98 pozycji z wynikiem – 
32 proc. złożonych deklaracji. Spośród gmin bieszczadzkich lub okolicznych, wyprzedza nas gmina: Zagórz (37 proc.), Sanok-mia-
sto (34 proc.), Cisna (33 proc.), Lutowiska (36 proc.), Tyrawa Wołoska (36 proc.), Baligród (39 proc.), Besko (40 proc.), Ustrzyki Dolne 
(40 proc.). Natomiast za nami w rankingu pozostaje: Solina (32 proc.), Sanok-gmina wiejska (31 proc.), Bukowsko (26 proc.), Komańcza 
(26 proc.), Zarszyn (21 proc.), Olszanica (12 proc.).

Centralna Ewidencja Emisyjności Budynków ma służyć poprawie jakości powietrza. Pomoże w identyfikacji źródeł niskiej emisji, sta-
nowiącej główną przyczynę zanieczyszczeń powietrza w Polsce. Ponieważ czas na spisanie się niebawem upływa, apelujemy do wła-
ścicieli lub zarządców wszystkich budynków – mieszkalnych i niemieszkalnych (w tym jednorodzinnych, wielorodzinnych czy handlo-
wo-usługowych) na terenie gminy o dopełnienie ustawowego obowiązku w tym zakresie.

Miasto i Gmina Lesko

Weź udział 
w spotkaniach 
Narady 
Obywatelskiej 
o Klimacie

OGŁOSZENIE 

 ZTEKST: UMIG LESKO

Zmiany klimatu to ważny, 
globalny problem. Jego 
efekty będziemy jednak 
odczuwać również lokalnie. 
Coraz częstsze, gwałtowne 
opady, wezbrania rzek, 
fale upałów, susze – 
to skutki, które możemy 
zaobserwować już dziś.

Zjawiskami tego typu zagrożo-
ne jest również Lesko. To wynik 
przedostawania się do atmosfery 

coraz większych ilości dwutlenku węgla 
– nie tylko z wielkich zakładów prze-
mysłowych, elektrowni lub transportu, 
ale też z domowych pieców.

– Jako urząd chcielibyśmy sprawić, 
aby nasze miasto i gmina w mniejszym 
niż dotychczas stopniu przyczyniało się 
do zmiany klimatu. Ważne jest dla nas, 
aby zrobić to wspólnie z Wami, miesz-
kańcami – pytając się Was o zdanie, jakie 
działania powinniśmy podjąć. Szczegól-
nie interesuje nas temat niskiej emisji 
gazów, które powodują zmiany klima-
tu. W tym celu, w dniach 9‒11 czerw-
ca 2022 r. w Lesku, odbędzie się Narada 
Obywatelska o Klimacie, którą przepro-
wadzą eksperci organizatora głównego 
Fundacji Pole Dialogu, z którą współpra-
cuje Gmina Lesko. Do udziału w Nara-
dzie zaprosimy 13 chętnych mieszkań-
ców, którzy przez 3 dni będą spotykać 
się w grupie ze wsparciem moderatorów. 
Narada Obywatelska to niezwykła oka-
zja, by mieszkańcy mogli wypowiedzieć 
się o przyszłości miasta i gminy Lesko, 
do czego gorąco zachęcam – mówi bur-
mistrz Adam Snarski.

Uczestnikom najpierw zostanie prze-
kazana wiedza na temat zagadnienia 
niskiej emisji, a następnie trwać będą 
dyskusje, których efektem będzie opra-
cowanie przez mieszkańców rekomen-
dacji dla władz miasta i gminy, odpo-
wiadając na pytania:
 Qw jaki sposób zaplanować wymianę 

źródeł ciepła w mieście i gminie Lesko?
 Qjak powinna przebiegać termomo-

dernizacja budynków w naszym mie-
ście i gminie?
 Qw jaki sposób powinny być ogrze-

wane obiekty turystyczne w mieście 
i gminie Lesko?

Spotkania Narady Obywatelskiej 
o Klimacie odbędą się w dniach:
 Q9 czerwca (godz. 17:00‒21:00),
 Q10 czerwca (godz. 17:00‒21:00),
 Q11 czerwca (godz. 10:00‒14:30).
Osoby zainteresowane uczestnic-

twem w Naradzie mogą zgłaszać 
swoją chęć udziału w internetowym 

formularzu pod adresem https://pole-
dialogu.typeform.com/rekrutacjaLesko. 
Zostaną wylosowani spośród wszyst-
kich zgłoszeń. Skład Narady stanowić 
będą kobiety i mężczyźni, osoby młod-
sze i starsze oraz o różnym wykształce-
niu. Sprawi to, że skład Narady będzie 
odzwierciedlać obraz lokalnej społecz-
ności. Dzięki temu decyzje przez nią 
podjęte będą bardziej sprawiedliwe. 
Każdemu uczestnikowi Narady przy-
sługiwać będzie dieta, czyli wynagro-
dzenie za czas poświęcony na udział 
w spotkaniach – 250 zł.

Rekrutacja trwa do 31 maja, jednak 
w sytuacji zbyt niskiej frekwencji zgło-
szeń zostanie wydłużona. Po przepro-
wadzeniu losowania Fundacja Pole 
Dialogu skontaktuje się z każdą osobą, 
by poinformować ją o dalszych krokach.

O przystąpieniu Gminy Lesko do tego 
ogólnopolskiego pilotażowego projektu 
pisaliśmy w marcowym wydaniu Echa. 
Pierwszym etapem działań z mieszkań-
cami była ich ankietyzacja z zakresu 
świadomości klimatycznej. W chwili 
obecnej trwa analiza zebranych 400 
ankiet, które posłużą w przeprowadze-
niu czerwcowej Narady.

Podczas organizacji Narady zosta-
ną zebrane doświadczenia Leska 
i trzech innych samorządów, które 
biorą udział w projekcie, a które bar-
dzo różnią się od siebie wielkością, 
położeniem, zamożnością, doświad-
czeniem w działaniach partycypa-
cyjnych oraz problemami środowi-
skowymi. Pozwoli to organizatorom 
(Fundacji Pole Dialogu i Instytutowi 
na rzecz Ekorozwoju) wypracować 
wnioski i materiały, które przydadzą 
się większej liczbie polskich samorzą-
dów w planowanym II etapie projek-
tu (podczas Ogólnopolskiej Narady 
Obywatelskiej o Klimacie). Od jesie-
ni organizatorzy mają bowiem zamiar 
wesprzeć aż 20 innych samorządów 
w przeprowadzeniu kolejnych narad 
o klimacie. Docelowej dwudziestce 
będzie łatwiej przeprowadzić ten pro-
ces – samorządy będą mogły wzoro-
wać się na pilotażowych doświadcze-
niach, między innymi Gminy Lesko.

Ogrodowy zawrót głowy

 ZTEKST I ZDJĘCIE: E. B.

W Przedszkolu 
Samorządowym 
w Lesku trwa realizacja 
projektu „Ogrodowy 
zawrót głowy Misia 
Uszatka”, którego 
jednym z wiodących 
elementów są gry 
podwórkowe służące 
jako narzędzie 
pracy z dziećmi.

O tym jak ważny dla naszych 
milusińskich jest  ruch 
na świeżym powietrzu nie 

trzeba nikogo przekonywać, a wie 
to na pewno personel placówki, 
który napisał innowacyjny program 
pedagogiczny rozwijający sprawność 
ruchową oraz koordynację dzieci 
na różnym etapie ich rozwoju.

Ale nie tylko, bo gry podwórko-
we mają wiele innych zalet, min. 
spełniają tak ważną funkcję, jaką 
jest integracja społeczna, motywa-
cja do aktywnego spędzania wolnego 

czasu czy też pobudzają kreatywność 
dzieci.

Niedawno na dziedzińcu przedszko-
la zostały zamontowane gry podwór-
kowe, które urozmaiciły kolorystycz-
nie istniejący plac zabaw.

Uwieńczeniem projektu będzie Wiel-
ki Piknik rodzinny z grami podwór-
kowymi, który został zaplanowany 
na połowę czerwca.

Grant na realizację projektu został 
przekazany przez Fundację BGK 
w ramach Programu „Na dobry począ-
tek! XIV edycja 2021”.

EDUKACJA 
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Galeria w Synagodze zaprasza

 ZTEKST: BDK, ZDJĘCIA: UMIG LESKO

7 maja w Bieszczadzkiej Galerii 
Sztuki Synagoga odbył się wernisaż 
wystawy Bieszczadzkie Zadumania. 
To wyjątkowe wydarzenie wpisało 
się już w kulturalny kalendarz 
naszego regionu i jest jego 
nierozerwalnym elementem.

W trakcie uroczystego wernisażu, który 
odbył się 7 maja, mogliśmy spotkać 
artystów wystawiających swoje prace 

w galerii, zaproszonych gości oraz przedstawi-
cieli lokalnych władz samorządowych. Dyrek-
tor Bieszczadzkiego Domu Kultury Agnieszka 
Nanaszko, w swoim przemówieniu podzięko-
wała artystom, pracownikom BDK oraz wszyst-
kim osobom, które od lat to miejsce tworzą 
i wspierają.

Głos zabrał również Adam Snarski - Burmistrz 
Miasta i Gminy Lesko, który podkreślił ogromne 
znaczenie galerii oraz wkładu jaki wnoszą w kul-
turalny dorobek naszego miasta wystawiający 
w niej artyści. Wspomniał również o tych wspa-
niałych artystkach i artystach, którzy w ostatnim 
czasie odeszli – o Wandzie Wesołkin, Antonim 
Łuczce, Marii Próchnickiej czy Leonie Chrapko.

– Synagoga leska jest miejscem wyjątko-
wym, w którym żyje duch przeszłości miasta, 
miasta wielokulturowego, z czego ja jako bur-
mistrz jestem dumny – podkreślał Adam Snar-
ski. – Sztuka i wielokulturowość to dwie sio-
stry. O jedną dbacie Wy, o drugą chcę dbać ja. 
Dlatego właśnie zleciliśmy opracowanie progra-
mu prac konserwatorskich w synagodze i doku-
mentacji remontu dachu wieżyczki – informo-
wał zebranych.

Burmistrz przypomniał też, że historia 
wystaw w Bieszczadzkiej Galerii Sztuki Syna-
goga rozpoczęła się w 1977 roku, z inicjatywy 
ówczesnego dyrektora domu kultury Andrze-
ja Potockiego.

Podczas wernisażu podziękowania i gratu-
lacje z okazji 10-lecia działalności artystycz-
nej otrzymał także Tadeusz Turek – artysta, 
rzeźbiarz, który od kilku lat wystawia swoje 
prace w Bieszczadzkiej Galerii Sztuki Syna-
goga. Tematyka jego prac jest bardzo szero-
ka, poczynając od bieszczadzkich aniołów, 
Chrystusów Frasobliwych, kapliczek, krzyży, 
po bardziej złożone jak ornamenty czy ramy.

– Dziękujemy artystom i  przybyłym 
gościom za obecność, a panu Grzegorzowi 
Michalikowi za przepiękne bieszczadzkie 
melodie. Cieszymy się, że po dwóch latach 
przerwy spowodowanej pandemią mogliśmy 
ponownie zorganizować wernisaż, bo jest on 
nieodłącznym już elementem bieszczadzkiego 
kalendarza kulturalnych wydarzeń – dodaje 
Agnieszka Nanaszko, dyrektor BDK.

do 15
października potrwa sezon 

wystawienniczy w Bieszczadzkiej 
Galerii Sztuki Synagoga, przy 

ul. Berka Joselewicza 16 
w Lesku. Galeria otwarta jest 
codziennie w godz. od 10.00 

do 17.00. Zapraszamy!



15
NR 5/2022 (265)

MAJ 2022

REKLAMA SPORT 

SPORT 

Mistrzostwa Miasta i Gminy Lesko w Tenisie Stołowym
 ZTEKST: JANUSZ SKRAJNY 

ZDJĘCIE: UMIG LESKO

W hali sportowej Zespołu 
Szkół Samorządowych 
w Średniej Wsi rozegrano 
otwarte Mistrzostwa Miasta 
i Gminy Lesko w Tenisie 
Stołowym. Organizatorami 
imprezy, która odbyła się 
14 maja byli: Burmistrz 
Miasta i Gminy Lesko oraz 
Zespół Szkół Samorządowych 
w Średniej Wsi.

Tegoroczne zawody odbyły się 
pierwszy raz, po dwuletniej 
przerwie, spowodowanej pan-

demią koronawirusa. Cieszyły się 
dużym zainteresowaniem amatorów 
tenisa stołowego. Wystartowało ogó-
łem 42 zawodników reprezentujących 

miejsce w Podkarpackiej Olimpia-
dzie Tenisa Stołowego w 2004 roku, 
a obecnie został piątym zawodnikiem 
Mistrzostw Polski Kolejarzy. Kamil 
jest zawodnikiem drużyny „Pionier” 
Średnia Wieś, która bierze udział 
w rozgrywkach V ligi tenisa stoło-
wego w okręgu podkarpackim. Zespół 
trenuje pod okiem instruktora Janu-
sza Skrajnego.

Zwycięzcy poszczególnych katego-
rii otrzymali z rąk Burmistrza Mia-
sta i Gminy Lesko Adama Snarskie-
go, pamiątkowe puchary i dyplomy. 
Podziękowania za pomoc w przygo-
towanie zawodów należą się Bar-
toszowi Usykowi – pracownikowi 
Urzędu Miasta i Gminy Lesko. Nad 
prawidłową organizacją turnieju czu-
wał sędzia główny – Dariusz Koty-
ła nauczyciel wychowania fizyczne-
go w Zespole Szkół Samorządowych 
w Średniej Wsi.

UKS Aquarius Lesko 
– sztafeta dziewczyn 
na I miejscu
 ZTEKST I ZDJĘCIE: UKS AQUARIUS TEAM

Sztafeta dziewczyn 
z klubu UKS Aquarius 
Lesko zdobyła złoty medal 
w zawodach Podkarpackiej 
Ligii Pływackiej, które 
odbyły się 15 maja 
w mieleckiej „Smoczce”. 
Dla niektórych pływaków, 
było to pożegnanie z PLP, 
ponieważ kończą 12 
rok życia i przechodzą 
w statut „młodzika”.

Jak relacjonuje trener Piotr Rosz-
niowski-Bury początek zawodów 
nie układał się pomyślnie, ponie-

waż aż 4 zawodników UKS Aquarius 
otrzymało dyskwalifikacje za przed-
wczesny start. – Mimo wielokrotne-
go treningu tego elementu w ostatnim 
miesiącu, nie przewidzieliśmy czynni-
ka jakim była reakcja sędziego – szyb-
kość gwizdka. Ale jak to na zawodach 
bywa, zrobiliśmy szybkie formatowanie 
głowy i rywalizacja toczyła się nadal – 
wyjaśnia trener.

Udany start zaliczyła na 100 m 
motylkiem Aleksandra Florek, której 
niewiele brakło do medalu, ale pobiła 
swój rekord życiowy na tym dystansie 
o niespełna 3 s. Następnie, wraz z kole-
żanką klubową Pauliną Karwaj, dziew-
czyny zaliczyły udany start na 50 m sty-
lem grzbietowym, gdzie niestety obu 
zawodniczkom zabrakło do medali – 
tym razem niespełna setnych sekundy. 
Bardzo udany start zaliczyła Zofia Flor-
czak, która zabrała się mocno do pracy, 
co poskutkowało znaczną poprawą cza-
sów na dystansie 50 m klasyk i 50 m 
grzbiet. Niestety znowu zabrakło 

szczęścia w zdobyciu medalu – 4 miej-
sca Zosi, dają jej już chyba w tym roku 
tytuł mistrza 4 miejsc. – Dobre starty 
zaliczyły młodsze dziewczyny z 2012 
rocznika Marysia i Milena, które łapa-
ły w swych startach pierwsze szóstki. 
Dziewczynom zabrakło odpowiednie-
go rytmu startowego, wkradło się roz-
luźnienie pierwszokomunijne, co chyba 
miało wpływ na „pływackie floo” – oce-
nia instruktor.

Swoje osiągi poprawili natomiast 
zawodnicy. – Na ich wyczyny przyjdzie 
czas w lidze, ponieważ zaliczyli pełny 
sezon startów ze starszymi zawodni-
kami i miejmy nadzieje, że nasza kon-
cepcja pomoże w późniejszych startach 
w lidze z równolatkami – zdradza tak-
tykę trener.

Na koniec zawodów niespodziankę 
sprawiła sztafeta dziewcząt lat 12, zdo-
bywając złoto. – Dziewczyny dzielnie 
walczyły, każda spisała się na medal. 
Dobrą dyspozycję dnia miała Zuzanna 
Bochnak, która wypełniła pierwsze zało-
żenie taktyczne, co potem włączyło nas 
w walkę do samego końca, którą zakoń-
czyła Paulina Karwaj z czasem 31.29 

na 50 m dowolnym. Co dało przewa-
gę nad drugą reprezentacją, aż o 4 s. 
A Paulina wpisała się z czasem najlep-
szej zawodniczki klubu UKS Aquarius 
w 8-letniej tabeli młodzików – podsu-
mowuje instruktor.

UKS Aquarius zawody w Mielcu 
zakończył na 7. pozycji punktowo, 
niestety zabrakło punktów z falstar-
tów oraz brakujących punktów wyni-
kających z nieobecności zawodników. 
– Pocieszającym jest fakt, że w tabeli 
progresji zawodników osiągamy

1 miejsce, co mówi o nas jednym sło-
wem – jest git. Trzeba dodać, że ta sta-
tystyka jest bardzo aktualna, gdyż ostat-
nio dość często rejestrujemy nowe 
czasy, a nadal zaliczamy duży pro-
gres. W całej lidze uzyskujemy 8. loka-
tę na 22 startujące drużyny, ze stra-
tą zaledwie 2,5 pkt do 6. lokaty. No 
ale to w sporcie jest właśnie najlepsze, 
że nie da się przewidzieć wszystkiego 
– podsumowuje trener.

Wyjazd został współfinansowany 
przez Miasto i Gminę Lesko w ramach 
zadania na upowszechnianie kultury 
fizycznej w gminie Lesko.

powiat leski, bieszczadzki, sanoc-
ki i brzozowski. Poziom zawodów 
był wysoki, a na szczególne wyróż-
nienie zasługuje zwycięstwo Kami-
la Głaza (Średnia Wieś) w kategorii 
mężczyzn powyżej 20 lat. Kamil oka-
zał się bezkonkurencyjny w rywaliza-
cji ze swoimi konkurentami, wygry-
wając wszystkie pojedynki. Należy 
podkreślić, że nie jest to jego pierw-
szy sukces. Jako junior wywalczył II 

OGŁOSZENIA DROBNE 

MALOWANIE DACHÓW 663171382 ____________________________

dziewczęta od 7 do 13 lat

1.  Wiktoria Baryła (Hoczew)

2.  Amelia Kucharyk (Średnia Wieś)

3.  Dominika Wątor (Średnia Wieś)

chłopcy od 7 do 13 lat

1.  Nikodem Osiniak (Hoczew) 

2. Filip Stróżak (Tarnawa Dolna)

3. Eryk Benewiat (Hoczew) 

dziewczęta od 14 do 15 lat

1. Aleksandra Chytła (Średnia Wieś)

2. Patrycja Chytła (Średnia Wieś)

3. Gabriela Zarzycka (Hoczew) 

chłopcy od 14 do 15 lat

1. Jan Żaczek (Średnia Wieś) 

2. Michał Jarosz (Lesko) 

3. Łukasz Porębski (Średnia Wieś) 

chłopcy od 16 do 20 lat

1. Jakub Mołczan (Hoczew)

2. Piotr Obłaski (Dziurdziów) 

3. Ryszard Mastalerz (Dziurdziów) 

mężczyźni powyżej 20 lat

1. Kamil Głaz (Średnia Wieś)

2. Maciej Batorski (Tyrawa Wołoska)

3. Paweł Motyka (Niebocko)

NAJLEPSI TENISIŚCI W TYCH MISTRZOSTWACH TO:
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„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”
„Instytucja Zarządzająca Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014–2020 – Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi”

„Operacja współfinansowana ze środków Unii Europejskiej w ramach Schematu II Pomocy Technicznej „Krajowa Sieć 
Obszarów Wiejskich” Plan operacyjny na lata 2022 – 2023 Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014–2020

Lokalna Grupa Działania Nasze Bieszczady informuje, iż w ramach 
Schematu II Pomocy Technicznej „Krajowa Sieć Obszarów Wiejskich” 
Plan operacyjny na lata 2022 – 2023 Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2014–2020” realizuje operację pn. „Aktywizacja 

mieszkańców obszaru działania LGD Nasze Bieszczady poprzez stworzenie sieci kontaktów międzyterytorialnych, w celu wymiany 
wiedzy w zakresie realizacji dobrych praktyk związanych z produkcją i sprzedażą produktów lokalnych, promocją obszaru i rozwo-
jem turystyki.”, której celem jest „Organizacja wyjazdów studyjnych w celu zbudowania międzyterytorialnej platformy współpra-
cy – partnerstwa, aktywizującego lokalną społeczność w obszarze działań poprawiających wdrażanie inicjatyw z zakresu rozwo-
ju obszarów wiejskich.”
W ramach operacji LGD Nasze Bieszczady z siedzibą w Lesku, będzie realizować działania związane z nawiązaniem współpracy 
międzyterytorialnej, której celem będzie wymiana wiedzy i doświadczeń pomiędzy podmiotami reprezentującymi sektory gospo-
darczy, społeczny, publiczny oraz mieszkańcami, prowadzące do lepszego wykorzystania zasobów lokalnych takich jak produk-
ty rolnicze, zasoby przyrodnicze, kulturowe i historyczne, ponadto wypracowanie innowacyjnych instrumentów poprawiających 
wdrażanie inicjatyw z zakresu rozwoju obszarów.
Współpraca międzyterytorialna stanowić będzie okazję dla Partnerów do dzielenia się swoimi pomysłami i doświadczeniami zwłasz-
cza tymi, które okazały się skuteczne, pozwalając w ten sposób na wzajemne inspirowanie się oraz transfer dobrych praktyk. Dzięki 
zaplanowanym wyjazdom studyjnym, uczestnicy poznają zrealizowane operacje – dobre praktyki w ramach PROW, potencjał sek-
toru turystycznego odwiedzanych obszarów, zasoby przyrodnicze, historyczne oraz lokalne produkty. Również będą uczestniczyć 
w konferencjach, podczas których nabędą wiedzę związaną z rozwojem obszarów wiejskich i omówią miejsca realizacji operacji. 
Podjęte działania w ramach operacji będą zainspirować do realizacji na swoim obszarze inicjatyw w zakresie rozwoju potencjału 
ekonomicznego, społecznego i środowiskowego. Również współpraca oraz wymiana doświadczeń prowadzić będzie do wypra-
cowania wspólnych projektów, opartych na efekcie synergii i uzupełniania się, takie działanie przyniesie za sobą szereg korzyści, 
to źródło nowych innowacyjnych pomysłów i metod, przyczyniających się do lepszego wdrażania niektórych elementów lokalnej 
strategii rozwoju oraz daje okazję do poszerzenia już istniejących projektów lub stworzenia nowych przez połączenie umiejętno-
ści i zasobów lub też poprzez otwarcie nowych rynków i możliwości rozwojowych, a zdobyta wiedza zostanie przekazana innym 
mieszkańcom, co przyczyni się do efektywniejszego rozwoju ekonomicznego naszego obszaru.
Forma realizacji operacji to: 1. Wyjazd studyjny na obszar działania Podhalańskiej Lokalnej Grupy Działania z siedzibą z siedzibą 
w Szaflarach Województwo Małopolskie, w terminie 17 – 20 maja 2022 roku.
2. Wyjazd studyjny na teren Województwa Mazowieckiego, gdzie działa Lokalna Grupa Działania Natura i Kultura z siedzibą w Wią-
zowej, w terminie 6 – 9 września 2022 roku.
Grupa docelowa składać się będzie z dwóch różnych beneficjentów ostatecznych w liczbie po 50 osób na jeden wyjazd, to przed-
stawiciele LGD Nasze Bieszczady (którzy wyrażą wolę udziału w operacji) należący do sektorów publicznego, gospodarczego, NGO 
i mieszkańcy ponadto przedstawiciele zarządu, członkowie rady, pracownicy biura LGD.
Efekt realizacji operacji: Nabycie wiedzy z zakresu rozwoju obszarów wiejskich przez dwóch różnych beneficjentów ostatecznych 
w liczbie po 50 osób na jeden wyjazd przedstawicieli sektorów publicznego, gospodarczego, NGO i mieszkańców podczas międzyre-
gionalnych wizyt studyjnych oraz organizowanych Konferencji. Wskazany efekt realizacji operacji bezpośrednio ma wpływ na rozwój 
obszarów wiejskich, ponieważ zaplanowane działania to zdobywanie, wymiana i upowszechnianie wiedzy i doświadczeń w zakre-
sie planowania rozwoju lokalnego z uwzględnieniem potencjału ekonomicznego, społecznego i środowiskowego danego obszaru 
ponadto powiązane są z aktywizacją lokalnej społeczności oraz z znajomością dobrych praktyk które można wdrażać na swoich 
obszarach. Nabyta wiedza przez uczestników wizyt studyjnych wpłynie na bardziej efektywny rozwój lokalny poprzez wdrażanie 
instrumentów innowacyjnych wykorzystujących zasoby lokale między innymi dziedzictwo przyrodnicze, kulturowe i historyczne.
Termin realizacji operacji: 1 Etap: 1.05 – 30.05. 2022 roku, 2 Etap: 1.09 – 30.09.2022 roku.
Całkowita wartość operacji: 148 600 złotych
Wszystkich zainteresowanych współpracą z KSOW informujemy o możliwości rejestracji w bazie partnerów KSOW na stronie www.
ksow.pl
Krajowa Sieć Obszarów Wiejskich ma charakter otwarty. Uczestnikami Sieci mogą być wszystkie podmioty zaangażowane w roz-
wój obszarów wiejskich (ksow.pl/ksow/formularz-zgloszeniowy.html).

LGD Nasze Bieszczady

SPOTKANIA W POWIATOWEJ
I MIEJSKIEJ BIBLIOTECE

PUBLICZNEJ W LESKU,
ul. Piłsudskiego 4
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